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Całkowite zbombardowanie Durango

przei eskadrę samolotów powstańczych
się w ręPARYŻ, 1. 4. Wedle doniesień z 

Bilbao, bombardowane przez dwie go 
dżiny przez eskadry samolotów pow­
stańczych miasteczko Durango zosia- 
o < rawie doszczętnie łuszczone. Co 

oealaio on bomb wybuchowych, padło 
pastwą pożaru, jaki wybuchł równo­
cześnie w wielu częściach miasteczka 
od bomb wzniecających pożar. Liczba 
ofiar w ludziach zdaje się być znacz­
nie większa, niż pierwotnie przypu­
szczano i oceniana jest na blisko 400 
zabitych i kilkaset rannych. Wybuchy 
bomb wywołały wśród ludności pani 
kę. Ludzie w panicznym strachu wy­
biegali na ulice i tratując się wzajem­
nie pędzili poza obręb miasta, szuka- 
,ąe na polach i ogrodach ocalenia.

Samoloty powstańcze nie szczędzi­
ły jcanau ind,mści cywilnej, a n i" ko­
biet : diioci Widząc bezbronność mia 
Bteczka aparaty obniżyły się i z wy- 
tokośei 200 do 300 metrów otwarły 
do uciekinierów ogień karabinów 
maszynowych, mordując bez pardonu 
tJice w jednej erw d; zostały zasłane 
stosami trupów.

Podczas bombardowania zniszczo­
ny został także kościół, gdzie w chwili 
nalotu samolotów odbywała się spo 
wiedź wielkanocna. Jedna z bomb 
przebiła dach i sklepienie kościoła, 
wybuchając wewnątrz świątyni. 
Ksiądz i 12 kobiet ponieśli śmierć,"zaś 
wiele osób odniosło ciężkie rany. Znaj 
dujący się obok kościoła konwikt zo­
stał również zniszczony. Z 20 zakon­
nic, znajdujących się w budynku, 13 
poniosło śmierć.

Pożar miasteczka nie został je 
•szeze ugaszony. Wśród ruin zniszczo­
nych domów rozgryw ają się scenv nie 
zwykle dramatyczne.

OFENSYWA RZĄDOWCOW 
POD POZUELO.

W ALENCJA, 1. 4. Specjalny wy­
słannik agencji H avasa donosi, że 
wczoraj wieczorem wojska rządowe 
zdobyły miejscowość Elsołcłao na po- 
łudnio-zachod od Pozoblanc i posuwa 
j.ą się naprzód, ostrzchy. ująć szereg

ZftłdKi nariila Szymanowsiiiegci
złożone zostaną na Skałce
W A PISZA W A, 1 4. -  Zwłoki

"V.a rola Szymanowskiego pochowane 
ostaną na Skałce a v  Krakowie. Pro 

gram uroczystości pogrzebowych Kn­
ago został już ustarola Szymanowskiego został 

łony.
W niedzie'ę d hm o godz. 1 Lt.30 

przył icdzie na dworzec główny trum  
na ze zwłokami. Na dworcu oczeki­
wać będą delegacje związków muzyi z- 
nyeh oraz chóry j orkiestry, które wy 
konają szereg pieśni religijnych- Z 
dwoęca trumna przet ransportowan a 
zostanie do wielkiej sali państwowe­
go konserwatorium muzycznego, któ­
ra zamieniona żostanie na kaplicę ża­
łobną.

Po uroczystościach warszawskich 
zwłoki przewieziono zostaną do Kra-, 
kowa-

W środę zrana zwłoki Szymanow­
skiego przeniesione zostaną na Skałko 
gdzie pochowane zostaną na wieczny 
spoczynek obok Długosza, Lenartowi 
cza, Kraszewskiego i Wyspiańskiego.

miejscowości znajdujących 
kaeh porvstaficow.

W ojska rządowe zdobyły na tym

odcinku miejscowość Lepante.
Na drogach wzdłuż linii wojsk rzą 

dowych widać licznych zbiegów.

Rozwiązanie stowarzyszeń aKademicKicłi
w W arszawie i Wilnie

WARSZAWA, 
zajściami, które

i  4. W związku z 
zmusiły rektorów u- 

Ogo, Po- 
Głó

mwersytetu Józefa Pilsudsl 
liicchniki Warszawskiej i 
wnej Gospodarstwa Wiejskiego do 
ponownego zawieszenia wykładów i 
cwiczen, pan minister WR, i OP. na 
podstawie rozporządzenia z unia 50 
kwietnia 1933 r- o stowarzyszeniach 
akademickich rozwiązał w tych szkc 
lach stowarzyszenia, których działal­
ność ma charakter poiityczny, niedo- 
puszczalny w mysi ustawy o szkołach 
akademickich. Są to mianowicie: /w  
Narodowy Polskiej Młodzieży R ady­
kalnej, Miodzie/. Wszechpolska, Zw 
Polskiej Młodzieży i Icinokra tycznej 
i Logion Młodych.

Nadto wobec znanych powszechnie 
wypadków ostatnich na terenie W ilna 
zostały w Uniwersytecie Stefana Ba­
torego rozwiązane stowarzyszeń,ia:
Młodzież Wszechpolska i korporacja 
„Polesia".

Mimo zawieszenia działalności sto 
warzyszeń samopomocowych w W ar­
szawie ogół młodzieży niezamożnej 
nie dozna uszczerbku w świadczeniach 
otrzymywanych za ich pośrednictwem 
ponieważ zostaną wydane zarządzę 
nia, mające na celu zabezpieczenie ma 
ją tku  tych stowarzyszeń oraz zapew­
nienia normalnego funkcjonowania 
podstawowych agend pomocy żywno 
śeiowej, mieszkaniowej, zdrowotnej 
w akademickich kuchniach, domach, 
Ogniskach, ambulatoriach itp.

Wykrycie spisku przeciw Stalinowi
N o w e aresztow ania  w kołach w o jsk ow ych

RYGA, 1. 4. Z Moskwy donoszą, że 
w okręgu leningradzkim i kijowskim 
w ykryto szeroko rozgałęziony w woj­
sku spisek przeciw Stalinowi, Kugano 
Wieżowi i Jeżowi. Organy GPU dok o 
nały szeregu aresztowań w kolach 
wojskowych.

związku z tym, pod przewodni­
ctwem marszałka Woroszyłowa, •>dby- 
hi się 24-go marca narada wyższych 
dowódców, w której wzięli udział Uba 
rewicz, dowódca białoruskiego okręgu 
Jak ir, dowódca okręgu kijowskiego i 
K ork, dowódca okręgu leniogradzkio 
go. Na naradzie postanowiono grun

townie zbadać nastroje i przekonania 
polityczne w armii, a w szczególności 
wśród młodego korpusu oficerskiego.

Równocześnie rozważano sytuację 
zaopatrzenia armii w amunicję i 
sprzęt wojenny. Poszczególni dowód ­
cy ostro krytykowali material wojen­
ny, dostarczany im przez komisariat 
przemysłu wojennego, na czele które 
go, jak  wiadomo, stoi Kaganowicz. Po 
dobno padały głosy, domagające się 
oddania Kaganowicza pod sąd jako od 
powiedzialnego za stan zaopatrzenia 
arm ii sowieckiej.

Rozpoczęte robot inwestycyjnych
i w woj- kieleckim

Na roboty inwestycyjne w woj 
kieleckim Fundusz Pracy przeznaczy! 
4.100 tys. zł., przy czym 75 proc. tej 
sumy będzie wyasygnowana zaraz w 
pierwszych trzech miesiącach od dały 
rozpoczęcia robót, co pozwoli na za­
trudnienie odrazu większej ilości bez 
robotnych.

/  Sumy tej na budowę uli 1 i dróg 
przeznaczono 1.300 tys. zł., na rozbu­
dowę sieci wodociągowo - ko caliznę, 
w miastach 1.20 tys. zł., 
na dalszy ciąg budowy kolei Zawier­
cie — Tarnowskie - Góry 70(1 tys. zł., 
na regulację rzek 610 tys. zl. , lud tys. 
zł. na zatrudnienie bezrobotnych r.a te 
renie innych wójewćdztw.

, F J,zy rozpocząciu w ciągu marca ro 
bot zatrudniony ełr Zostało ók. 1.300 ro 
Lotników,. z -ezęgó-TóO av Częśtc-hi.wie' 

ponad 300 w Zagłębiu Dąbrowskim,
230 av Radom iu.'i 10 a v  Kieleą-m i nk.' 
100'w Zdwierciu.:V .

. Z uwagi, że au dniu 5 kAvietnia hr. 
rozpoczynają się prace przy budowie 
kolei Zawiercie — Tarnowskie Góry 
ora’z roboty ziemne przy regulacji 
Czarnej Przemszy i roboty uliczno, li­
czba zatrudnionych na robotach publt 
eznych av avoj. kieleckim dojdzie av po

loAvie kAvietnia nie\vątpłiAvie do 5 tys. 
osób.

Rada Miejska m. t  d i i  
została rozwiązana

WARSZAWA, 1- 4. M inister spraw 
wewnętrznych na podstawie przepi- 
sóav ustaAvy samorządowej decyzją, z 
dn. 34 marca br. rozwiązał radę miej 
ską miasta Łodzi.

Ukończenie śledztwa
w sprawie Parylewiczowaj
KRAKÓW, 1. 4. ŚledztAA’0 w spra­

wie afery Parylewiezowej zostało u 
kończone w Wielbi Piątek. Tego dnia 
sędzia śledczy dr. Korusiewicz prze ­
słuchał po raz ostatni Fleischerim ą 
i przedstawił zebrane av toku docho 
dzeń dowody.

Sędzia Korusiewicz po ostatnim 
przesłuchaniu FDischeroAvej przeka 
zał ak ta śledziAva prokuratoroAvi, by 
teą  móg| opracować akt oskarżeni,u. 
We wtorek poświąteczny sędzia Kora 
sicAvicz oraz przydzieleni mu do porno 
cy asesorowie przystąpili do Jikwido 
wania biura, utAVorzonego av związku 
z dochodzeniami a v  aferze l-arvlcwi- 
czowej.

Akta spraAvy, przekazane przez sę 
dziego śledczego d-ra KorusioAvicza 
prokuratoroAvi, obejmują 42 tomy, z 
których każdy zawiera 200 stron p,s - 
ma maszynowego. Dowody rzeczowe i 
załączniki pomieszczono w dAvt Avld- 
kieh pakaeh.

Aresz towanie  b. am ba sado ra  
Sowietów w Londynie

MOSKWA, !• 4. Aresztowany zo­
stał av Moskwie b. ambasador Rosji 
sowieckiej a v  Londynie Rakowski pod 
zarzutem uczestnictwa a v  ruchu 'Troc­
kistów. Rakowski pełnił funkcje am­
basadora Rosji soAvieckiej av Londy­
nie od roku 1923 do 1925 i był następ­
cą skazanego w procesie, Trocki spra­
na 10 lat więzienia b. ambasadora Ho 
kolnikoAva. W czasach ostatnich czyn- 
ny był Rakowski w komisariacie lu­
dowym dla spraAv zdrowia.

Śmierć 35 górników
LAPETOW N, 1. 4. W kopalni zło­

ta Durban Deep avvdarzyła się poważ 
na katastrofa.

53 górników poniosło śmierć. — 
Wskutek przeciążenia windy pęki 
sznur. Winda runęła w głąb szybu- a 
górnicy znajdujący się w Avindzie, w. 
liczbie 35, utonęli w podziemnym je­
ziorze, położonym 1-500 m poniżej po 
wierzchni ziemi.

Biura przemytnicze w Bytomiu
prowadził  m ieszkaniec Będzinia

W ostatnich dniach niemieckie av1i 
dze celne, dzięki intenvencji poi 
skiuli AVladz granicznych, rozgromiły 
na terenie Bytomia thvie przem ytni­
cze składnice, a to w zAviązku z likw i­
dacją dAvoch szajek przemytniczych av 
ChorzoAvie i av Katowicach.

Szajka K antora i tow. przemycała 
zapalniczki, kamyki oraz sacharynę, 
szajka Belmana i Steinitzn trudniła 
się przemytem samochodów. Szajka 
K antora „urzędoAvała“ av Bytomiu, 
przy, ul. Hohenzollernów Nr. 5, a bin 
ra  tę, nosiły .nazwę.. „Hermes*4.

Biuro prowadzi! niejaki Karmań-. 
ski z Będzina, Kąrmańskiego oraz, 
dziesięciu pracowników tej przemytni 
czej składnicy aresztowano.

Firm a „Hermes" była główną do ‘ 
śtf>-czynią zapalniczek do Polski, kto 
ryeh przemycono podobno ponad 2 
miliony. Równocześnie dopuszczano 
się machinacyj walutowych na szkodę

Rzeszy. Firma-bowiem lokowała dewl 
zy zagranicami Niemiec. Oprócz za 
palniczck i kamieni „Hermes" przemy 
cal również sacharynę.

Równocześnie zlikAvidoAvano drugą 
przemytniczą składnicę p. f. Steuer i 
Vogel, która posiadała umoAvę ze syo 
dykatem producentów sacharynę w 
Hamburgu i miała monopol na prze­
myt sacharyny do całej Polski. K ilku 
pracownikÓAv tej firmy aresztoAvano.

Dochodzenia av sprawie likwidacji 
obu tych szajek nie są jeszcze ukończo 
ne. W każdym  ̂ razie skarb pańślwa 
polskiego poniósł szkodę ponad milion 
złotych.

- Są to największe, afery przem ytni­
cze, wykryte w ostatnich czasach. We 
dług dotychczasoAvych dochodzeń, szaj 
ka K antora miała przemycić 50U0 kg. 
sacharyny oraz kilka tysięcy zapalni­
czek i kamyków.
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Na szpaltach pism
J a k  donosi „Polonia", karte l w ę­

glowy w Polsce w ystąp  ze znam ien­
nym  apelem do opinii publicznej.

W  apelu  tym  k arte i — donosi „Polo­
n ia ' odpicia „sprzeczne z rzeczywisto 
v ,rą  i v.'ri:cz fałszywe inform acje" j: .k ie  

osta tn io  pojaw iły sit; w prasie n a  te ­
m at działalności Po lsk iej Konwencji We, 
płowej, po czym stw ierdza, że istnienie 
konwencji było stale uznawane przez 
czynniki m iarodajne zr konieczność pań  
stwow:; l mowy uwencyjne dochodzi­
ły do skutku  przy ; ó(udziale przedata
wiciela rządu, k t ć r ... uczestniczą ró w ­
nież obecnie w pracach nad przedłuża­
niem konwencji.

W szelkie zagadnienia w zakresie eV- 
tp o itu  wągla, zapew nia karte l, uyty i -ą 
rozw iązyw ane w ścisłym porozum ieniu
* rządem. Rząd regu lu je  też od dłuższe­
go czasu wysokość cen węgla w k raju , 
przy czym czynniki urzędowe usta la ją  
cównież wszystkie ważniejsze składnik i 
kosztów produkcji, jak  np. place robol-

-iadczcnia secjalr.c K artel wę 
głowy sądzi, że wobec powyższego, nale­
ży pozostawić bezstronnej opinii pubilcz 
noj każdem u człowiekowi dobrej woli o- 
cenę zarzutu, iż Konw encja i kierow ni­
cy przedsiębiorstw  węglowych dz ia ła ją

szkodę interesów  Polski**. K arte l do­
daje  w końcu, że enuncjacje tego rodza­
ju  dzia ła ją  u jem nie na spokój socjalny 
w zagłębiach węglowych.

---------------OQO-------------- -

Z KRAJU
Ody u nas jest zima
W ZALESZCZYKACH PA N U JĄ  

U PA ŁY .
Podczas z różnych stro n  k ia ju  docho­

dzą wiadomości o śnieżycach i w ichurach 
na Podolu jest ciepło.

Ludność Zaleszczyk obchodziła tego 
roczne św ięta W ielkanocne przy n ad ­
zwyczaj słonecznej i cieplej pogodzie.

Słoneczna pogoda u trzym uje się do­
tychczas n ieprzerw anie  od wiciu dni., a: 
term om etr w słońcu dochodzi w południe 
do 40 stopni.

Toteż od tygodnia w ie  w całej pełni 
wiosenna p raca w polu, ogrodach i  sa ­
dach. aN  gw ałt czyni się przygotow ania 
w pensjonatach, gdyż Zaleszczyki liczą 
się ż tym, że będą jedynym  w Połsco uz­
drowiskiem  ,k tó re  rozpocznie swój sezon 
juz w kw ietniu.

Liczne obrazy Fałata
PADŁY OFIARĄ PŁOMIENI.

W  B ystrej w dom u należącym  do 
,T-wa P rzy jac ió ł B ystre j" wybuchł o u cg 
d a j groźny pożar. W  domu tym  m ieściła 
rię  od szeregu ła t w ielka pracow nia zrnar 
lego m istrza Ju lia n a  F a ła ta .

Ogień ogarnął błyskaw icznie cały 
‘ dom, udarem niając wszelki ra tunek . B u ­

dynek spłonął doszczętnie
W  pracow ni znajdow ały się liczne 

p race oraz szkice Ju lia n a  F a ła ta , całko
: nieznane szerszem u ogółowi.
S tra ty , wyrządzone przez pożar, są

• i rpo wetowane.

Tajemnicze m ordestwo
POD MYSŁOWICAMI

W  su lcrynacii szkoły w Siupnoj pod 
M ysłowicami znaleziono -zwłoki bezrobo 
iuego óO letniego Jak o  ba Krawczyka.

Stw ierdzono, że K raw czyk krytyczne 
go dnia wrócił podpity  do m ieszkania, 
wszczął kłótnię z córką i  żoną i zaczął 
im grozić, w skutek czego kobiety ucie 
k ły  z domu. K iedy  po pew nym  czasie 
w róciły, zastały  go na podłodze z pętlą, 
na  szyi i  ciężką ra n ą  na l praw em  uchem. 
M ieszkanie było zalane wodą do wysoko 
ścł 30 cm. Przed m ieszkaniem  leżał sie­
kacz i tłuczek, k tórym  K raw czyk groził 
żonie i córce.

Na zarządzenie władz przeprowadzono 
sekcję zwłok. Sekcja wykazała, że śmierć 
Krawczyka nastąpiła przez uduszenie. — 
Stw ierdzono ponadto liczne okaleczenia 
na twarzy, głowie itd. Śmierć nastąpiła 
z winy osoby trzeciej, wobec czego aresz 
towano żonę Krawczyka 40 letnią Fran­
ciszkę oraz córkę jego 17 letnią Gertrudę 
i  osadzono je w areszcie śledęzym w Ka­
towicach.

r ę p o c i B ,  r- l f iKIE P R O S Z K I  W A M  O A J O
W i  m m m n ................—

Kto ponosi winą za katastrofę
lux-torpedy pod Rudnikami?

Biestan w , K urierze W arszaw  - 
skim “ zastanaw ia sic; nad p rzyczyna­
m i ka tastro fy  łux-torpedy.

W  czw artek chi. 25 m arca -- pisze 
p. B. — w kilka m inut przed w pól 
do ósmą zatrzym ała się na chwilę, w 
Częstochowie „Torpeda", odbyw ająca 
swój ranny  codzienny kurs z K ałow ie 
do W arszaw y. Postó j m inutow y p rz e ­
dłużono nieco, Łowieni do m otornicze­
go Grochowskiego podszedł często­
chowski dyżurny ruchu i wręczył mu 
ostrzeżenie, żeby
sygnał na bloku Aniołów (położony 
przed Rudnikami) przejechał bez za­
trzymywania. bowiem sygnał ten je-i 
wskutek śnieżycy zepsuty zamarznię­

ty) w pozycji „stój*4. 
Grochowski w J ą ł  osl.zeżem e i ru- 
szył w drogę.

J a k  to tarn było w Aniołowa?, tru  
dno stw ierdzić, ponieważ zaiów no 
Grochowski, jak  i jego pomocnik 
Ichlicki nie żyją. N atom iast w Rud­
nikach doszło do tragicznej k a ta ­
strofy .

Sygnał przed Rudnikam i hvł zam-

knięty, nie z powodu jakiegoś uszko­
dzenia, lecz dlatego, że s tac ja  Rud ­
niki nie była jeszcze gotow a na p rze ­
puszczenie Torpedy. Wobec tego d y ­
żurny ruchu w Rudnikach, nie mogąc 
uporać się z. zaśnieżonymi zw ro tn ica­
mi, nie otworzył sygnału  wjazdowego 
dla Torpedy, będąc spokojny, ze to r­
ped a  się przed  nim zatrzym a.

Tymczasem Grochowski przeleciał 
zamknięty wjazd do Rudnik, a nie 
widząc w dodatku położenia latarki 
przy zwrotnicy, bo była cała zawalo­
na śniegiem, wpadł na nią w tcmp.o 
98 i skręcił na tor drugi, uderzając 
w ostatni wagon (cysternę — na 
szczęście pustą) pociągu towarowego.

Zginął wraz z Ichłiekim  na p o s te ­
runku.

Jakże  trudno teraz ustalić kto był 
winien. Przecież gdyby jeden z powy 
żej podanych zawodów i niepraw idło 
wośei nie nastąpił, nie doszłoby w*;- 
góle do ka tastro fy . Gdyby nie była 
śnieżyc}', nie byłoby „ostrzeżenia" w 
Częstochowie i wszystkich konsek- 
w’enevj tegoż.. Gdyby mimo śnieżycy

'.V/, LR OWA W IEŚ PO LSK A  
Reprodukujemy fragment z Lisko wa — wzorowej polskiej wsi, która 

dzięki niezmordowanym trudom ks. p rałata Błizińskiego, stała się dzisiaj 
chlubnym  ośrodkiem kultury wsi.

Na zdjęciu naszym rzut oka na w a rsz ta ty  mechaniczne szkoły rzemieśl 
niczo - przemysłowej w Liskówie.

nie zam arzł sygnał w Aniołowie, uio 
byłoby tegoż ostrzeżenia również. Gd) 
by nie śnieżyca dyżurny  rudnicki żd-ą 
żyłby, jak  co dzień zdążał, każąc po 
p rzedstaw iać swoje zwrotnice na pr?» 
lot przez swoją stację dla torped}. 
M ogła wreszcie być i śnieżyca tak  
nieoczekiw ana w m arcu, a sygnał w 
Aniołowie mógł się nie zacinać i mógł 
dyżurny w Rudnikach, pomimo w szy­
stko zdołać uporać się ze swymi 
zwrotnicam i. Wreszcie, mimo wszy­
stko, co zaszło,
Grochowski mógł się nie omylić, u h  
poplątać sygnałów aniołowskiego r 
rudnickim i zamknięty aniołowski
przejechać, a przy zamkniętym rud­

nickim stanąć •••

T ak  czy owak tragiczny w skut 
kacli błąd Grochowskiego i co dziw ­
niejsze. stojącego tuż przy  nim p » 
m ocnika Ich ii,dci ego, przew ażył i sy 
tuaeję  trudną zamienił w tragiczną. 
Rezultatem  — śm ierć „winowajców" 
i ciężkie rany  Bogu ducha winnych 
k ilkunastu  pasażerów  torpedy oraz 
brekuwego z cyste iny  Antoniego 
Ostrom ediiego.

W oficjalnych sferach tak  sam>, 
ja k  w kolejarskich, pow tarzało się 
podczas śledztw a ustaw icznie słowo 
„katastro fa lna  śnieżyca" i na  te dwa 
w yrazy usiłowano zwalić cały ciężar 
winy. Zapew ne było w tym  dużo 
słuszności, ale
trudno .śnieżycę winić za to, że dwu 
dzielnych (nu m otorniczych torped 
m ianuje się najzdolniejszych raecha- 
ników-kieroweów) specjalistów • ma ■ 
szynistów uległo halucynacji i pomy­
liło sygnał po denniku blokowego w 
Aniołowie z sygnałem w Rudnikach,
Przez pierw szy zgodnie z pisem nym  
„ostrzeżeniem ", wręczonym  im \ f  
Częstochowie, pow inni byli przeje* 
ehąć w pełnym  biegu, przed druginA 
ż&odffór k* ha ‘
filara],!)ctlJ, .p o w in ą ł Jwdii stąB¥|ńi*««

A utor a rtyku łu  proponuje w p ro ­
w adzenie specjalnych sygnałów, któro 
przy ustaw ieniu na  „stój" zatrzym ują 
pociąg autom atycznie.

Olbrzymi pożar w Gniazdowie
Spłonęło około 1 0 0  budynków

W  ubiegłą środę około g. 8 m. 30 
wiecz. wybuchł pożar w stodole J a n a  
B rola w Gniazdowie, gm. Rudnik 
.Wielki, pow. Zaw ierciańskiego.

W skutek silnego wiatru ogień 
wkrótce przerzucił się na sąsiednie za 
budowania i w niedługim czasie sta-

Psy rozszarpały
8-ŁETNI \  DZIEW CZYNKĘ.

W,e wsi A leksandr owo pod jRadzjmi- 
nem psy podwórzowe rozszarpały  8-lelnią 
dziewiczy akę — córkę miejscowego: go­
spodarza. K azim ierę R osleń W iaoała  o- 
na  sam a od sw ojej babki z Radzym ina. 
W  pobliżu dworu w A leksandrowie, rza- 
oily eią na  ną  dwa psy. Zaalarm ow a 
ni krzykam i dziewczynki sąsiedzi, znale­
źli już tylko okropnie poszarpane zwłok! 
dfieok«.

uęło w płomieniach kilkanaście bu­
dynków.

Po ugaszeniu pożaru, co trw ało do 
wczoraj rana, okazało się, że pastw ą 
płomieni padło 19 budysków m ieszkał 
ltych, 28 chlewów i 48 stodół. Ponie ­
sione w skutek pożaru  straty poszko 
cłowani obliczają na sumę około 100 
tysięcy złotych, zaś 
spalone budynki ubezpieczone były na 

98 tys. złotych.
Poza tym  pastw ą  płomieni padła  

pew na ilość inw entarza, którego nie 
zdołano uratow ać przed szalejącym  
żywiołem.

Do pożaru przybyło K 'k a  okolicz­
nych straży , ?. pośród których n a j­
dzielniej sp isyw ała się s traż  z Kozie 
główek pod kierunkiem  nacz. Surm y, 
oraz z pobliskich śląskich W oźnik z na 
czelnikiem Śeigałą. Ponadto przybyły 
z ofiarną  pomocą straże z Kozieglów, 
z Siedleo i zWojsławlo. Z powodu bra

ku  dostatecznej ilości Avody, akcja ra 
tunkow a była mocno utrudniona.

Gniazdów, ludna, daw niej nadg ra ­
niczna Avieś, zam ieszkała przez lud 
ność ruchliw ą
po raz pierwszy od wiełu dziesiątków  

lat, poniósł tak dotkliwą stratę, 
o jakiej właśnie donosimy.

Nic też dziwnego, że podczas poża 
ru , z którego łuna  widoczna^ b y k  w 
prqm ieniu kilku kilometrÓAv, działy 
się w Gniazdowie dan te jsk ie  seeny.

Szalejącemu żywiołowi towarzyszył 
rozpaczliwy krzyk pogorzelców i ryk 

bydła.
Straszne nieszczęście, które dotknę 

ło Gniazdów, wywołało w okolicznych 
wsiach głębokie współczucie. Tworzy  
się komitet, który przyjdzie z pomoc* 
pogorzelcom.

Doraźne dochodzenie ustaliło, ż<* 
pożar powstał wskutek zaprószenia « 
gnia w stodole Brola.
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Największy współczesny muzyk polski
Po zgonie ś. p. Karola Szym anow skiego

Zmarł Karol Szymanowski, m j-  
■większy i najsławniejszy przedstawi­
ciel współczesnej muzyki polskiej, 
uwielbiany i czczony naszych najmlod 
szych przewód* ik, nowej epoki w 
muzyce polskiej wskrzesiciel.

Prócz dziel wielkich wartością, t,<. 
święconych sztuce polskiej,, zostawił 
młodzieży Szymanowski wskazanie, 
że trzeba kształcić się i zdobywać 
wiedzę jak najwyższą a potem trzeba 
wznosić się w sferę najszczytniej­
szych ideałów nowych, bo nic ma w 
sztuce spoczynku, tylko jest stale roz 
wijanie się i podnoszenie wzwyż.

Szymanowski szedł stale, we wszy 
stkicli swych pracach do jakiejś pro­
miennej krainy piękna.

Szedł ku niej z zadumą arcypoo- 
tyczną, wysubtelniony, mistrz olbrz\ - 
miej techniki, naznaczony piętnem 
odrębności.

Pierwsze jego kompozycje, dz*.e 
więc preludiów okazałby się drukiem 
w r. 1905. 18-łetoi ; odowczas kompo­
zytor potrafi! już tym pierwszym 
odezwaniem się zwrócić na siebie i 
wagę polski eg • świata muzycznego 
Była w nich woń .-wieżej młodości, 
przeczucie i zapowiedź nowej ery. 
złączonej z upragnieniem pewnych 
artystów i wielbic'eli sztuki.

Odtąd nazwisko Szymanowskiego 
coraz częściej pojawia się na szpat 
tacli fachowych pism muzycznych, z 
których czytelnicy mogli się dowie­
dzieć, iż ten początkowo mało komu 
znany, młody kompozytor urodził s-ę 
21 września 18-s3 r. na Ukrainie, \s 
Tymoszówce, w niezmiernie kultural­
nym domu rodziców, gdzie wszystk • 
żyło ukochaniem polskości, sztuki i 
literatury.

Kiedy w r 190..’ przybył do W ar­
szawy, rozpoczął lekcje harmonii u

PODCZAS
NAdwifeceJ

reum atyoną

SMOOEN

Marka Zawirs&iego, a potem kontra 
pimktu i kompozv cji u Zygmun'a 
Noskowskiego, przekładając się do 
praey pilnie, choć mu się snuły my 
śli, o różnych odejściach od przy kia 
dów starej szkoły w świat in n y /  
W ierzył jednak już wtedy w koniec/ 
ność wyrobienia te; ludki za pomocą 
nauki ugruntowanej długim doświad­

czeniem.
Choć od tej nauki odskoczył w swojo 
strony, nic żałował c vy u jej poświe 
conego.

Spuściznę p solne pozostawił Szy­
manowski bogu U. mono iż odszedł w 
pełni sit twórczych, w chwili naj­
bujniejszego rozkwitu swego talent;:. 
Zacina forma muzyczna nie była rm-

obca.
W pieśniach i miniaturach fork  

pianowych czy skrzypcowych, jak zre 
sztą w całej jego twórczości oprócz 
subtelnego, bezpośredniego liryzmu 
coraz częściej odzywa się nuta p o l­
ska, ludowa, n*’c — moniuszkowska, 
ale przekształcona wielką indywidu­
alnością twórcy tak, jak to dotych­
czas spotykaliśmy tylko u Chopina 
(mazurki).

Do najważ* iejszych jego kompo­
zycji należą: oz - ery symfonie, dw i 
koncerty skrzypcowe, sonata forte­
pianowa, dwie (pety: „HagitlU i
„Król Roger" < rat- rium Stabat Ma 
ter i balet Harnasie który ostatnio 
święcił wielkie tryumfy w Paryżu.

11
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PkYN PRZECIWREUMATYCZNĄ
DO K Ą P IE L I„ O S M O C E N 1
KOJQTE BO

mxrow*

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA ś  W. W DNIU W IEL K IEJ NOCY.
W pierwszy dzień Świąt W ielkiej Nocy, Ojciec Św. Pius X l-y  udzielił, 

zgodnie z tradycją watykańską, z balkonu głównego bazyliki .św. Piotra w 
Rzymie uroczystego błogosławieństwa papieskiego niezliczonym tłumom 
wiernych. Zdjęcie przedstawia moment udzielania błogosławieństwa przez 
Papieża, który już całkowicie powrócił do zdrowia.

 ___________________fltr. 3

Echa zatargu
I. K. O. z PREZYDIUM SEJMU.

W związku ze znanym zatargiem przed 
stawicieli prasy z prezydium Sejmu na 
He odebrania przedstawiniolom „Ilustro­
wanego Kuriera Codziennego'* prawa 
wstępu na lenen Sejmu R. P. podał sią 
onegdaj do dymisji cały zarząd klubu 
sprawozdawców parlamentarnych i ze.o- 
łał na koniec bieżącego tygodnia nadawy 
czajne walne zgromadzenie, które rozwią 
ze sytuację.

Komunikat
Z GIEŁDY PRACY.

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura  
Eanduszu Pracy w Sesno .vcu zgłasza wol 
ne miejsca na wyjazd-

Nr. k- 1. 37 37. Poszukuje się  m ajstra— 
specjalistę r.a stanow isko k ierow nika ro . 
b y  przy napraw ie gtów n -go  pieca im la i  
czego oraz 3 m urarzy rów nież sp ecja li­
stów, gruntow nie obeznanych z tym ro­
dzajom robot. Praca potrwa do 3 m iesię­
cy

Nr. kol. 88-07. Potrzebny kierów  
ntk techniczny do p. -wadzenia fabryki 
k alli piecowych i spokrewniony cb 
produktów z odpowiednim  fachowym  wy­
kształceniem  i dłuższą praktyką. W aran  
k.i w edług uwowy, zależnie od posiada­
nych kwćńtfikaeyj.

N i. kcl. S337. Do zakładów w apiennych  
poszukuje się od zaraz m ajstra placowe­
go. O posadę mogą się ubiegać kandydaci 
w wiohu od 30 do 40 lat, którzy pehidi 
odpow iednie funkcje w poważnych za kia 
dach w apiennych w kraju lub zagranicą.

Nr. kol. stl 37. Do Zarządu budowy Cu 
krewni „Podole11 w Berezowicy W ielkie! 
potrzebni są ram odzielni kotlarze i 
ivaeze na prąd i autoger, do m ontażu cu­
krowni przy rurociągi;, m  parę i wodę 
i t. d.

Nr. kcl 41-37. Do huty szkic ,,JuD/en  
Ka“ w K rośnie potrzebni są: 1) m ajstet 
nu ikeliszki i obciągane oraz 2 pomoent- 
*>w. 2) m ajster na trajbow anc czyli -i. 
twierane i 2 pomocników, 31 oraz m ajsier  
na aptekę i flaszki fasonow e. W arunk5 
płacy ta  ogólnych zasadach plac przy i s  
tych przez robotników  hut czkla w Ivro«. 
nie.

Oferty wraz z odpisami świadectw, i f  
c**erysem i referencjami kierować. d» 
Ekspozytury Wojewódzkiego Biura Fu* 
tuszu Pracy w Sosnowcu ,itl. Zakręt nr.
7, pokój nr. 2.
Sosnowice, dn. 30.IIT.1&.17 r.

ANI JEDNO DZIECKO W POD.
SCE M E  MOZĘ BYC GŁODNE.

■M aca. KM&RK9M

Uciąć
Koło

łeb hydrze spekulacji
rozpędowe nie może być zahamowane

Cofnijm y się pam ięcią w czasy 
tosunkowo bardzo niedawne, w 

okres między r. 1930 a rokiem 
ubiegłym. U przylom nijm y sobie 
twe dochodzące opinię publiczną 

smutne, przygnębiające relacje z 
dziedziny naszego życia gospodar­
czego. Każde sprawozdanie czy i o 
władz statystycznych czy urzędu 
badającego koniunkturę, czy w iel­
kiej instytucji finansowej, ściśle 
związanej z życiem gospodarczym 
(B. G. K.), stw ierdzało sm utny fak t 
kurczenia się rodzimej wytwórczo­
ści, malejących, obrotów wewnętrz­
nych, zacieśniania się kręgu kon­
sumentów7, zanikania inicjatywy
pryw atnej, a zarazem zmniejszania 
się stanu  zatrudnienia, a tym  sa ­
mym wzrostu bezrobocia. Każda 
taka relacja  głosiła, że jeśli w r. 
1929 pewna produkcja mogła być 
określona na 100, to z każdym ro­
kiem następnym  spadała: 90, po 
tym  80, następnie 70 itd., by nie­
kiedy spaść naw et poniżej 50...

Jesteśm y dziś w sy tuacji zgoła 
odmiennej. Trudności, nękające za­

równo państwo, jak  i społeczeń­
stw o w  niem al 6 letnim  okresie 
„kryzysow ym ", zostały przezwy­
ciężone. Od pewnego już czasu ob­
serw ujem y radosny fak t odbijani a 
się od ’,dna“ kryzysu, wzbierania 
fali rosnącej koniunktury . S p ra ­
wozdania urzędu statystycznego, 
relacje, zbierane przez B. G. K.. 
świadczą o powolnej ale stałej po­
prawie. Czytam y więc ostatnio np., 
że

„zapotrzebow anie na żelazo wzro­
sło do tego  stopnia, iż niektóre  
huty  nie m ogą nadążyć z zaopatry  
w aniem  odbiorców w sw e w.i ■ 

Twory".

Czytamy, że ,,do odlewni maszyno 
w7ych napływ ają wciąż nowe zamó­
wieni a “ . Czytamy, że ..fabryki m a­
szyn rolniczych przew idują znacz 
ną zwyżkę obrotów". Czytamy, że 
„fabryk i d ru tu  i gwoździ zw ięk­
szyły swrój zbyt", że >,zatrudnienie 
w fabrykach  przem ysłu bawełnia 
nego wzrosło znacznie", że „obroty 
w przem yśle konfekcyjnym  pod­

niosły się, gdyż sprzedaje się w ię­
cej odzieży męskiej i dam skiej", że 
„fabryk i obuwia mechanicznego 
również odczuły popraw ę" itd. itd.

A więc: nareszcie radosne sio 
wa „w zrost", luzujące sm utne wy­
razy, jakie przez szereg ła t się po 
w tarzały : kurczenie się... zanik... 
zastój...

I  w tym  właśnie momencie, kie 
dv kolo rozpędowe, pędzące coraz 
raźniej nasze życie gospodarcze, 
w ytw arza coraz lepsze w arunki 
koniunkturallne, wytwarza coraz
pomyślniejsze w arunki zarówno 
dla wytwórczości, jak  i dla zbytu 
towarów —  w tym  momencie w i 
dzimy ręce w yciągnięte, by w 
szprychy tego koła rozpędowego 
wsadzić ham ulce .. Jesteśm y świru! 
ke.mi zakusów  m ających na celu 
pow strzym anie ruchu  wzwyż, ha­
mowanie popraw y

Drożyzna cen, spekulacja na nad­
m ierne zyski 

—  oto groźne zjawisko, mogące 
nie ty lko powstrzym ać, ale naw et

unicestwić tuk pięknie zapow iada­
jącą sę poprawę w naszym życiu 
gospodarczym

Nie po to jednak społeczeństw '* 
czyniło przez la ta  kryzysu h e r o ic / ,  
ne wysiłki dla pow strzym ania fa­
talnego pochodu deficytu i u t r z y ­
m ania w aluty,
nie po to św ia t pracow niczy św iad ­
czył hojną ręką na rzecz dobra 

pow szechnego, 
nie po to rolnik odm awiał sobie 
wszystkiego — i narzędzi pracy i 
najedzenie się do sy ta — nie po to 
ludzie o stałych poborach przecho­
dzili lekcję oszczędzania na n a j­
niezbędniejszych potrzebach życic- 
wych, aby obecnie, gdy wreszcie 
koniunktura zmieniła się na lepsze, 
stawać się łupem spekulacji.

Popraw a, od pewnego czasu 
widoczna we wszystkich niem al g a ­
łęziach wytwórczości, m us: być
utrzym ana. Musi być podpierana, 
by nadal rosła. I  ter bez względu 
na to, czy się egoizmowi spekulan­
tów podoba, czy nie.
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Rodzice, zastanówcie się!...
Co macie dalej począć z Waszymi dziećmi

Dzis dajemy dalszy ciąg uv> ag dyr. 
W i. Mazurs na to mai dobrodziejstw li. 
(•>■!.w pedagogies:. nosęgo  typu. Uwagi 
te powinny zainteresować rodziców, kto 
u y  mają dzieci w wieku, gdy trzeba roz 
strzygąc o ich losie.

Nowy nauczyciel z wyższym wy 
kształceniem będzie odpowiednio przy­
gotowany do niacv na wsi i w ma 
łych miasteczkach. P raktyka życiowa 
wskaże mu drmt: postępowe. Przecie z 
to pierwszy oby watel, przez którego* 
ręce przechodzi cały naród ku oświa­
cie.

Szkoła daje nauczycielowi szez* 
śclc i uspokojenie.

O urlop, o wypo . ynek nie potrze 
buje prosić, ba ma święta, ma w a­
kacje.

Mimo skromnych dzisiejszych pen­
sji,nauczyciele umieją sobie radzić. A 
w czyim to ręku jest praca społeczna! 
Ktoby dał rado uruchomić ludzi w roz 
maite zrzeszenia, gdyby nie było nau­
czycieli po wsiach i miasteczkach! 
Armia nauczycielska liczy 70 tysięcy 
głów. To nie bagatela!

A praca po za szkolna! Nauczyciel 
stwo jest filarem podporowym „Strzel 
ca“ — Rezerwistów, PW . i WF., H ar­
cerstwa, Kół młodzieżowych, teatrów 
indowych, świetlic, kursów dokształca 
jących, przysposobienia rolniczego, 
spółdzielni wszelkiego gatunku, kół go 
spodyń wiejskich, POK., PCK., 
BRK„ kółek rolniczych, kas Stefczy-- 
■ka, Ligi morskiej i kolonialnej, 
LOPP., chórów i orkiestr.

Ani jeden komitet nie olsejdziu 
się bez współpracy nauczyciela.

Jest to szeroka skala harfy  spolecz 
nej, na której nauczyciel wygrywać 
może najpiękniejsze melodie w dzie 
dżinie społecznej.

M inisterstwo Oświaty zdaje sobie 
sprawę z tego jak  ważnym czynni­
kiem w Państwie, jest nauczycielstwo

To też szeroko otwiera podwoje 
do liceów pedagogicznych.

W  liceach ogólno ■ kształcących hę 
dzie taksa adm inistracyjna wysoka, 
ale w liceach pedagogicznych będzie 
niska. Młodzież biedniejsza będzie mo 
gla mieszkać w bursach, zdolniejsi hę 
clą otrzymywali stypendia na kształ - 
cenie.

Warunkiem przyjęcia do liceum pe 
dagogicznego jest czerstwe zdrowie 
ucznia, dobry wzrok i słuch.

Wszelkiego rodzaju kaleki nie mo­
gą być nauczycielami, aby nie były po­
śmiewiskiem dla dzieci.

Dla dobra Państwa, dla dobra oso 
bistego każdej rodziny, dla dobra m i­
lionów dzieci, które przechodzą przez 
ręce nauczycielskie, musimy dążyć do 
tego, by
do liceów nauczycielskich przypływa­
ła młodzież najinteligentniejsza i na i 

zdolniejsza.
Taka będzie przyszłość waszych 

dzieci, jakich będziecie mieć nauczy­
cieli. Pragniecie szczęścia Waszych 
dzieci, starajcie się o jaknajlepszych 
nauczycieli.

Młodzież o miernych zdolnościach 
niepowinna się pchać do tego zawodu

Mądrych nauczycieli potrzeba Pań  
s tw o  Polskiemu.

Na tym stanowisku stoi Marsz 
Rydz - Śmigły: „Nie pojmuję dobrej 
armii bez dobrej szkoły, a dobrej szko 
ły bez dobrego nauczyciela'*.

Ci rodzice ze sfer wysoce inteligent 
nego robotnika zaglębiowskiego, któ­
rzy mają dzieci na stanowiskach nau 
ezycielskieh, wiedzą doskonale jaką 
to ulgą jest dla uich, że inogli dziecko 
na nauczyciela wykształcić.

Inform acyj w sprawie przyjęcia do 
liceum pedagogicznego w Sosnowcu 
będzie się udzielać w maju i czerwcu.

Zasięg liceum pedagogicznego so­
snowieckiego obejmuje następująco 
powiaty:
będziński, zawierciański, olkuski, mie 
chowski, stopnicki, częstochowski, wie 

luński, chrzanowski.
Liczba uczniów w kl. I liceum 4ó. 

Co do oddziałów równoległych, to za­

leży od zgłoszeń i uznania władz. Bur 
sa w pięknym ogrodzie gotowa jest 
na przyjęcie młodzieży.

Mieszkańcy wsi mają w bursie
tniewee zapewnione. '

Dla odbywania praktyki nauczy 
cielsk i ej, przy liceum pedagogicznym 
prowadzić się będzie 7 kl. wzorową 
szkolę ćwiczeń. Przewidziana ilość,
dzieci na klasę w szkole ćwiczeń 40.

Liceum pedagogiczne z bursą, li­
ceum pedagogiczne niekosztowne, z 
tanią bursą i szkołą ćwiczeń, to b a r­
dzo ważny w arsztat przygotowujący 
nowe kadry nauczycielskie.

Narazie z braku miejsca będzie 
tylko liceum męskie, 
ale już wiemy, że vr Zagłębiu budzi 
się poważny niepokój w sterach robot 
niczych, że nie będzie liceum pedagogi 
eznego żeńskiego. W Zagłębiu było 2 
seminaria żeńskie. W Zawierciu i 
Sosnowcu. W  tych zakładach kształci 
ło się 400 dziewcząt.

A przecież setki dziewcząt pragnie 
być nauczycielkami.

W tej chwili na to nie ma rady. 0-

becna dyrekcja Seminarium czyni wy 
siłek nadbudowy 2-go piętra.

Gdy się wybuduje drugie piętro, to 
samorządy poczynią staran ia o liceum 
dwutorowe t. j. dla dziewcząt i chłop­
ców.

Dlatego też budowa liceum pedago 
gioznego nie może być obojętną, ani 
dla Zawiercia, Dąbrowy Górniczej, Bę 
dżina, Sosno wca, ani dla Grodźea, Cze 
ładzi, czy innych miejscowości bezpo­
średnich.

Sejmik będziński dał dobry poezą- 
tek, ofiaru jąc część cegły.

Do innych samorządów pukać bę-- 
dziemv, albowiem w interesie całego 
Zagłębia leży, aby jaknajprędzej uru­
chomić w liceum pedagogicznym 
także oddziały żeńskie.

Do młodzieży, kończącej IV kl. gi 
nmazjałną wołam donośnym głosem:

— Wy wszyscy, którzy macie du 
szę harcerską, zdolni jesteście do po 
święceń, do ofiarnej służby bliźnim, 
przybywajcie.

Dla Was podwoje liceum pedagogi

Dli 1000 biednych dzieci
święcone w Będzin ie

Staraniem miejskiego komitetu porno 
oj" dzieciom i młodzieży w Będzinie urzu 
dzonc zostało święcone dla. biednych dzie 
ci.

Wub. sobotę w godzinach rannych ze 
brała się liozna dziatwa ze szkól pow­
szechnych i przedszkoli do lokalu szko­
ły nr. 3 przy ul. Promyka, gdzie z rak 
osób, pracujących w komitecie, otrzyma 
ła paczki, zawierające pół kg. bulkę ma 
śianą, 1/4 kg. kiełbasy i 3 jaja. Paczki 
te przecl rozdaniem poświęcił, przybyły 
na tą uroczystość ks. Andrzej Knaś, kló 
ry w krótkich i serdcciuyci, słowach do 

•R zebranej dziatwie otuchy i wytrw a­
łości w oczekiwaniu lepszego jutra, a ko 
m iietowi—-na ręce przewodniczącej prę/;, 
treny Izydorczykowej złożył swoje uzna 
nie i podziękowanie >,« poniesione stara, 
nia i trudy. Po przemówieniu tym nastą­

piło rozdanie paczek, z którymi dziatwa 
biedna zadowolona udała się do domu. — 
Na uroczystości tej obecni byli lów niei: 
przedstawiciel zarządu miasta wieepre/y 
dent Goc, kierownik sizkoły p. Żebrow­
ski oraz cały wydział wykonawczy ko­
mitetu w komplecie.

Po zakończeniu uroczystości udano 
sir do świetlicy mieszczącej d ę  w lokalu 
szkoły, w której zbierają się stale dzie 
ci * 11-jfp gniazda, gdzie po wydaniu 
im w tym dniu większego niż zwykle po 
sitku, obdarowano ;ch również pa cz k a ­
mi ze święconym.

Następnie podobna uroczystość odby­
ta się w lokalu drugiego gniazda przy 

ul. Podjazie, gdzie poświęcenia rozezna 
azonej dla dzieci żywności dokonał k«. 
prefekt Uehto.

Pas^  damskie oraz wszelkie drobiazgi skórzane naj- 
I UnCDIll korzystniej w wielkim wyborze u PIECH OCKIEG O, 
Sosnowiec, ul. Warszawska 6, te!. 68.052. Dąbrowa Córn., Sobieskiego 
23, teł. 68-234. Obstalunki — rep erac je . — --------------- ----------------

Dwudniowy kurs
DLA DZIAŁACZY LMK

Zarząd Obwodu Ligi Morskiej i Kolo­
nialnej w Sosnowcu w dniach '24 i 2ó 
kwietnia br. orgaum ijo dwudniowy kurs 
dla działaczy i pre.egomow W kurs- z 
mogą wziąć udział prócz członków Ligi 
także i przedstawiciele innych organ,iza- 
cyj zgioszeni przez macierzyste swoje in ­
stytucje.

Kurs odbędzie się w Sousoweu i obej­
mował będzie następujący program:

Insp. Szw edow sti (Zarząd Główny) 
,,Ceie i zadania FOM.11, „Polacy poza gra 
m tam i Polski*1, „Fundusz Obrony Morza, 
FOM*1.
formy propagandy i rachunkowaść

Dyr. Pankiewicz — (Zarząd Główny), 
„Sprawy Kolonialne11, „Handel Morski i 
Kolonialny", ,,Kolonie a emigracja11.

Mgr. Krzywiec — (.Zarząd Główny), 
„Polska Plota H andkw a“. „Polska Flota  
Wojenna11.

P. Kowalski — (Zarząd Główny), „Dla 
czego winniśmy zrzeszać .się pod szlanda 
rami LMK.1*.
l)r. L. Michalski prezes Okręgu Radom 

sko — kieleckiego, „Wychowanie młodzie 
i y  szkolne w kołach szkolnych11, „Ł. M. 
i Kolonialna, jej cele i zadania11, „Orga­
nizacja i metody pracy Okręgu radomsko 
— ikeleckrego11, „Praktyczne wskazówki 
przy zakładaniu ogniw LMK11.

Zgłoszenia na kurs nalayż wnosić na 
piśmie z podaniem imioma, nazwiska i 
adi-esu, ewentualnie przynależności orga 
nizaeyjnej do dnia 11 kwietnia 1997 roku.

Przy głośniku
PREMIERA OPERE’1 KI LKFIARA.

Pierwsze sceniczna wystawienie opero 
tki Lehara „Giuditta11 odbyło się pizod 
trzema laty  w operze wiedeńskiej. Utwór 
Lehara, transmitowany wówczas przez 
wiedeński „Ravag*1, zdobył sobie sukces 
ogromny. Obecnie poznają operetkę tę. 
również radiosłuchacze poscy, gdyż Pol 
skie Radio nadaje na wszystkie rozgłoś­
nie dziś o godz. 21.(19.

I.ehar oznacza utwór ten nazwą „Muzy 
czna komedia*1, prawdopodobnie dla za ­
znaczenia, że łączy ona elementy operet­
kowo * szerzej i poważniej ujętymi 
składnikami operowymi. Akcja toczy się  
w mieście portowym nad morzem Połud 
nia.

— :0 :---------

Dobry t a  rt
W tUL U /E .

Dyrektor A,: — Nasz buclmller pra 
cuje od iks lat, posiwiał już w czasie r?a 
oy.

Dyrektor B. — Nic nadzwyczajnego, u 
nas pracuje atenotypistka, która w eingti 
trzech miesięcy z blondynki stała się sza 
tynką, a wreszcie rudą.

ZŁOŚLIWOŚĆ.
Ona: — Jak się zachowali pana przy ja 

ciole, gdy wpadł pan do wody.
Om — TŁsumll ml kawałek mydła!

cznego będą stać otworem naośeiei. 
Nie ma piękniejszego zawodu nad za 
wód nauczycielski!

WŁADYSŁAW MAZIK.

DRZAZGI. /

DOBRE KAWAŁY
Dzień wczorajszy, szczególnie no 

ptasie minął pod znakiem prima agn  
l*-sw. Była to okazja nieszkodliwych 
kłamstw ,które publiczność przyjmo­
wała albo z wesołością, jeżeli w piw w 
szo-kwietniowej wiadomości dostrze­
gła żart, albo z wielkim zainteresowa 
nm n , jeżeli dala wiarą wczorajszym  
sensacjom.

M y zamieściliśmy cilery kaivaig:, 
Sosnowcowi o wyłowieniu jesiotra 
w uregulowanej B tynicy, Będzinowi 
przyjazd arcyksięna Ottona i jęg i 
matki b. cesarzowej Zyty. Dąbrowie* 
wieżę do skoków tpadocłn onowych, 
Czeladzi trzęsienie mcmi.

Byli tacy, M ipzy uwierzyli u nie 
które z tych wiadomości i przyszli na 
miejsce zapowiedzianych wypadków-

Najdowcipniej znalazł się jeden a 
naszych c zy te ln ik ó w ,  k tó r y  ju ż  o go­
dzinie <) t ano przysłał nam zaprasza- 
nic na uroczystość przyjęcia i bankiet 
z racji pobytu tv Będzinie n rcyk s tęcm  
Ottona i b. cesarzowej  Zyiy.

Dobre ilustrowane kawały prima­
aprilisowe miały warszaw skie czerwi* 
m aki, Jedna z ilustracji przedstawi* 
wyścigi na Placu Teatralnym w W at 
ssawie, druga ro.smowq trzech, dykta t 
torów: Mussolmiego, Stalina i Hitler 
■ a na temat podziału Euiopy.

Z innych uawahw należy wymia­
nie dowcip Polonii‘ i ^.Polski .'%fh 
chodnicj“ o wstrząsach' * 'fod'menint/eK 
> odkryciu budowli > czasów rzym­
skich.

Dostało się t a  i eiziennikurzoroc 
,•Tempo Dnia14 doniosło o mianowaniu* 
naczelnego redaktoia Polski Zachód• 
nicj“ p. Rumuna wójtem w Przełaje* 
i objęciu jego dotychczasowego siano 
u iska przez Niejakiego Iksa z  v Po- 
l o n i i k t ó r y ,  jak wiadomo, w rzeczy* 
wistośoi nieraz ..Polsce Zachodniej4 
dokucza.

Siedem Groszy" kolegę naszego 
red,- Oskólskiego, radnego miastu, mi,a 
uowało ławnikiem miejskim, przeciw­
ko czemu nic byśmy nie mieli, gdyby  
się to okazało prawdą. ln i. Gallot 
miał być w tej kombinacji prezyden­
tem miasta, a prez. Kaczkowski u:yb* 
szym urzędnikiem w Min■ spraw we* 
wnętr&nych.

Ais i czytelnicy leż zdobywali sin 
na niezłe kawału. Jakiś dowcipni* 
nadesłał nam wiadomość, ie znany nr 
pewnych sferach Dobry Dziadunio< 
chodząc po ulicy, zaczepia młode t ni> 
zamężne kobiety. IV ten sposób Dobry 
Dziadunio zbierał material do swego 
konkursu. Zapytywał on panny, koga 
by chciały na męża. a one mu odpo­
wiadały mniej więcej w fen deseń:

— Każdego, Dobry Dziaduniu, 
każdego, choćby ślepego i kulaweg4 
byłe nie ciebie, byle tylko nic ciebie,

I uciekały w popłochu- Tak tan 
gość miał straszliwie, wygłupiać.

Kawał ów wydał nam się niezbyt 
ju ż  wiarygodny, bo widdor.w przed "i 
ogólnie, śe odpowiedzi na pytanie, ja 
kiego kto chce mieć męża łub żoną 
nie zbiera się na ulicy, ale rozmaici 
dobrzy dziaduniowie po prostu pireą 
je przy biurkach redakcyjnych.

Tak wszyscy byli wczoraj ostroż­
ni w przyjmowaniu wieści ze świnią 
że, nawet lelefonici-ną wiadomość a 
wielkim pożarze w Gniażdowie, o k t i  
rym piszemy na innym  miejscu, przy* 
jęliśm y początkowo t  ni«dowiemr  
nicm. '

Niestety, to nie byt kawał prima 
aprilisowy.

To była prawda.
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Sosnowiec złożył 44 tys. na F. 0. N.
2 .0 0 0  złotych od gminy m. S osn ow ca

Silna F lo ta  .W ojenna jest dziś w 
system ie obronnym  p ań stw a  rodzajem  
broni, postaw ionym  już  nie ty lko na 
równi /. silną arm ią lądowo - po ­
wietrzną,

lecz ma nad nią bojową przewagą, 
w yposażona bowiem w te  sam e środki 
walki, któro posiada arm ia lądowa, dy 
sponuje nadto bronią, dostosow aną do 
odmiennego od arm ii lądowej pola 
w alki i dlatego zdolna jest do szersze- 
go rozwinięcia akcji bojowej.

Będąc ponadto  tak  w całości, jak  
i w poszczególnej jednostce bojowej 
samodzielnym i pod względem fo rty fi 
kacyjnym  szczególnie mocnym p u n ­
ktem oporu i w ypadu, flo ta  wojenna 
stanow i szczególnie ważny 
ośrodek walki stale czynny i stale dla 

przeciwnika groźny, 
ji\st ona w tej postaci nie tylko n a jd ą  
le j w ysuniętą osłoną granic  państw a 
przed inw azją  wroga, lecz zm uszającą 
zarazem  przeciw nika do pogotowia o 
Iwonnego przed możliwością tak iejże 
inw azji przeciw nej strony  w ojującej, 
a tym  sam ym  absorbującą siły  zb ro j­
ne przeciw nika na odcinku stałego za 
grożenia.

Silna flo ta w ojenna spełn iając ta 
kio zadanie tak tyczne s ta je  się zara  
zem jedyną 

osłoną dla wojennej i gospodarczej 
odsieczy

dla swego państw a, oraz uniem ożliwia 
jącą, w zględnie u trudn ia jącą  zarazem  

takąż odsiecz 
dla p ań s tw a  swego przeciw nika.

S ilna flota w ojenna oddaje swemu 
' pstw u

i w czasie pokoju
m i '-ocenione usługi, jako  czynnik regu  
bijący ruch sił państw ow ych na  d ro ­
gach m orskiej expansji i rezerw ujący 
swemu państw u  stanow czy głos w u 
kładzie stosunków  m iędzynarodowych 
pod kątem  w idzenia zabezpieczenia 
własnych interesów , przez co poza m a 
t$ ia lo m u . korzyściam i oddziałowo je 
na prestiżowe stanowisko p ań stw a .

W. rozum ieniu takiego znaczenia 
floty w ojennej d la obrony państw a 
społeczeństwo polskie podjęło w roku 
i 934 z in ic ja tyw y L igi M orskiej i K o 
lonialnej piękną myśl, aby drogą do­
browolnych składek utw orzyć fundusz 
na rozbudowę naszej F lo ty  W ojennej.

Z Funduszu  tego, na czele którego 
stoi Generał broni p. K azim ierz 
Sosnkowski budujem y już  łódź pod 
wodną i łódź ta, nazw ana z uwagi na 
je j  specjalne techniczne i 1 Kijowe 
właściwości
„polskim krążownikiem podwodnym**
m a być już w roku bieżącym oddana 
do dyspozycji Polskiej M arynark i K o  
jennej i nosić będzie 
dumne i pewne zwycięstwa Imię Pier 

wszego Marszałka Polski Józefa  
Piłsudskiego.

Ofiarność na ten  cel naszego spo­
łeczeństw a jest w zruszająca i jeśli 
chodzi o Sosnowiec, powszechna.

Składając spraw ozdanie ze zbiórki 
mi FOM . na pierw szym  Zjeździe Dele 
gatów  LM K . Obwodu Sosnowieckiego 
w  dniu  21 m arca b. r. złożyłem tak  mę 
żom zaufan ia  Sekcji FOM ., jak  i tym  
w szystkim , k tórzy na FOM.' sk ładają  
o fiary , obyw atelskie uznanie i podzię 
kowanie.

To uznanie i podziękow anie pod 
ich adresem  pow tarzam  dzisiaj za 
pośrednictw em  P ra sy  m iejscowej, któ 
re j działalność propagandow a na 
rzecz L igi M orskiej i Kolonialnej je s t  
przykładow o czynna i użyteczna, a  
tym  sam ym  obyw atelsko zasłużona u- 
czynię to  w związku 
x hojnym darem Gminy m. Sosnowca,

Trzej nieletni u c i e k in i e r z y
SCHW YTANI W SOSNOWCU.

Przez wydział śledczy w Sosnowcu za 
trzymani zostali trzej chłopcy: Marian
Foryszewakl, Stanisław  K lam er yel Bu­
dzik i  Roman Wolek, którzy zbiegli z 
pogotowia opiekuńczego w Krakowie. — 
Chłopcy poszukiwani są przez sąd grodz 
ki w Krakowie. Przekazano i- h władzom 
sądowym.

złożonym w dniu 31 marca br. na 
FOM. do moich rąk w sumie—20811 z l

Sum a ta  łącznie z zebranym i do ­
tąd  w Sosnowcu i przekazanym i do 
K asy  FOM . składkam i osiągnęła p o ­
ważną cyfrę

—  44.0(111 złotych 
P rzyk ład  Sosnowca wiuien odbić 

się echem we w szystkich gm inach po­
w iatu  Będzińskiego i pobudzić w  nić] 1 
ofiarność na FOM. w tym  stopniu, 
ja k  tego wym aga ważność zagadnie--

D A J E M Y  G ŁO S.

nia Obrony Polsk i na Morzu.
Składki na FOM. p rzy jm u ją  Od ­

działy LM K. Będzin, Dąbrowa, Niem 
ce, Grodziec, Strzem ieszyce, P iask i i 
Ząbkowice te  zaś gm iny, w których 
dotąd Oddziałów Ligi M orskiej i Ko 
lonialnej niema. prosim y przesyłać 
składki do Obwodu L igi M orskiej i 
K olonialnej Zagłębia Dąbrowskiego 
w Sosnowcu ul. 3 m aja  22.

Przewodniczący FOM. w Sosnowcu 
DR. K . K U C H A R SK I.

W jedności śpiewu wielka moc
Akcja oświatowa w Niwce

Dzisiejszy pęd w życiu codziennym 
sp rz y ja  wielu iorm om  zaspakajania 
po trzeb  ku ltu ra lnych  szerokich m is 
społeczeństwa.

Od k ilku  już  la t widzi się na t e ­
ran ie  naszym ciągły ruch różnych 
form  oświatow ych, a 
na pierwszy pian wysuwa się ..św ie­
tlica" jako podstaw owa forma kształ­

cenia i urabiania młodzieży.
Ta form a p racy  jeśn  je s t dobrze p ro ­
wadzona przez kierow nika świetlicy 
daje młodzieży możliwość rozw ijania 
swych wrodzo 3 eh zdolności droga 
samoks/.młconia P<> przez świetlice 
tra f ia  do rąk  młodzieży w artościow a 
książka beletrystyczna i naukową. 
Dobrze zorganizowana św ietlica, m a ­
jąca  ku temu odpowiednie  ̂ w arunk i 
lokalowe winna w zupełności zaspo­
koić młodzież pud względem ku ltu  
ralnym . P rasa , książki, radio w św ie ­
tlicy  i czynno f - szczególne sekcje, to 
człony, k tó re  sk ładają  się na  całość i 
w yniki pozytyw ne danej świetlicy.

Środowisko r-iweckie m a ch arak te r 
ze względu nu swe położenie i w a r­
sz ta ty  p racy  — środow iska czysto 
robotniczego o charakterze podm iej­
skim  i tu  na  tym  odcinku p racy  o- 
św iaty  pozaszkolnej tylko skoordyno- 
wane wysiłki n o g ą  nasze społeczeń 
stw o podciągnąć wzwyż.

H asłem  naszym  winno być „św ia­
domy obyw atel k ra ju , to potęga pań

stw a naszego". " «*
M  zrozum ieniu tej doniosłości o 

św iaty pozaszkolny, dla szerokich 
m as społeczeństw a kroczy i Spółdziei 
cze Koło Oświatowo w Niwce przy 
spółdzielni „Społem " w Niwce. które 
n a  razie

założył sekcję chóru męskiego 
Na dyrygen ta  jh w ia n o  i zaproszono 
p. prol. C ichonia z Sosnowca, znano 
go na terenie Zagłębia jako  speca 
chórów.  ̂ Duży zapał wśród członków 
tego chóru śwmdczy najw ym ow niej 
o tym, że zam iłow anie tej g rupy  ludzi 
dorosłych do śpiewu je s t ogromne, 1 
w przyszłości twe może, że chór te.) 
będzie niepoślednią dźwignią kultu  
m iną naszego środowiska.

W  p. prof. f 'ichoniu chór ten p > 
kłada wielkie nudzi--je, że w niedalo 
kiej przyszłości pie-ń ni week a pop ły ­
nie na falach  eteru , głosząc hasło: 
yM  w jedności śpiew a tkw i wielka 

moc i Kila".
W naszej okolicy rmę tę spełn iają  w 
poszczególnych wioskach świetlice 
W ydziału Pow iatow ego i inne orga­
nizacje. Spółdzielcze Koło Oświatowe 
w Niwce w przyszłym  toku  swoją 
akcję oświatową rozszerzy w w ięk­
szym zakresie i w swoje szeregi |>ę 
dzie wciągać tych. 1 tórym dobro ku l­
tu ralne własnego środowiska leży na 
sercu.

Wł. B-ski.

Wiadomości bieżące
Piątek

2
Kwieci

Dziś: f  Franciszka 
Jutro: Kyazarda 
Wschód słońca: 5.10 
Zachód słoóea’ 58.10

T E A T R  M I E J S K I  
W  SO SN O W C U

W sobotę O aroilz. 20.30 ciosząca się 
wielkim powodzeniem areyznbawna ko- 
m eu ia  A. Abrnkamowioza i Ii. Ruszkow­
skiego p t. „Mąż 7 grzeczności1' 7 pp.: A- 
nusiakówną, Arciszewską, Jasnorzewska. 
Liebekówną, Marwicz, Cornobisem, F id ­
elem, Kostrzyńskim, Nawrockim i tn n — 
B ilety od 2» szr. do nabycia w firmie W. 
Czechowski.

 OQ®-—
K IN A  W  SO SNO W CU :

Z A G Ł Ę B IE : D yplom atyczna żona, 
P A Ł A C E  — O rdynat M ithorowskl 
E D E N : Teodora i’obi karierę. 
R IA L TO  — Śm ierć czyha w d r u g i  i 
M O M LS — Zew dzikich i Złamane 

serce.
 one-----

Posiedzenie Izby
PREMYSŁ. -  HANDLOWEJ.

Dziesiąte plenarne zebranie Izby Prze 
m yślowe . Handlowej w Sosnowcu odbę­
dzie się w środę, dnia 7 kwietnia o er od z. 
18 popoł. w sali Zebrań Plenarnych Izby 
przy ul. 3 maja 28.

Porządek obrad przewiduje: przyjęcie 
pitookutu z ostatniego zebrania plenar­
nego Izby, przemówienie prezesa Izby. 
sprawozdanie 7. ostatnich ważniejszych
ptae Izby, sprawę cen a r t y k u ł ó w  przemy 
sJowycli, sprawę ubezpieczeń społecz­
nych, sprawa aktywizacji prac izb prze­
m ysłowa — handlowych i Inn.

Służąca ciiciała się otruć
ESENCJĄ OCTOWĄ.

W mieszkaniu Majora Mddera w Bę­
dzinie przy ul. K ołłątaja 46 usiłowała  
otruć się esencją octową służąca 20 let 
nia Weronika Szlachta. W  stanie nieza. 
grażająeym życiu desperatkę przewiezie 
no do szpitala powiatowego w Będzinie.

Powód usiloVanego samobójstwa nio 
został narazić ustalimy.

OD ADMINISTRACJI
Zawiadomiamy naszych P. T. C*y 

teiaików i Prenumeratorów z Będzi­
na i okolicy, iż z dniem dzisiejszym  
filia w Będzinie została

prz*n^3*on.a 
u  ul. Sąuewjkiego Nr. 21 j

(sklep frontow y) 
gdzie załatwia się przyjmowanie pro 
rnnncraty, ogłoszeń itp.

— ZAŚLUBINY. W dniu 24 ub. uues. 
w kościele św. T o m a la  xia Pogoni outy? 
się ślub p. Stanisławy Em ilii Górasitk- 
skiej komendantki odd?.. Z. S. Średnia * 
p. Piotrom Edmundom Wierzbickim 
ppor. rea. kompamjnym ZS. i ko m enda u 
tern odd/.. ZS. „Piaski".
—„CZARNA KAW A AKADEMIKOM". 

W  niedzielę, dnia 4 brn. urządza Akade­
mickie Kolo ZagłęHan w Podziemiach 
„Savoyu" Czarną Kawę. Począłck c- godz­
ił, Konsumpcja - ? 50 zł W programie 
występy artystów i liczno niespodzianki 
oraz beztroski .akademicki humoi. AkaoJ 
roicy proszą uprzejmie swych sym pafy  
ków o jaknajliczniejśzo przybycie.

-  ZEBRANIE KLUBU MŁODZIE/V  
IM. MARSA J. r  1 ŁSUDSKIEGO W 
CZELADZI odbędzie się i  bai. o godz. 
10.15 rano w lokalu własnym przy PM 8  
Nazcbramu wygłoszony będzie referat 
zbiorowy p t  „Gdynia".

-  CECH ŚLUSARZY, KOWALI I PO 
KREWNYCH ZAW. W' SOSNOWCU z.*
wiadamia swych członków, żc w n icd /iv  
lę dnia 4 kwietnia br. odbędzie się w al­
na zebranie cechu o godz. 14 w pierw­
szym terminie, a o godzinie 15 w drugim  
terminie. Ze względu na ważność sprani 
członkowie proszeni są o konieczne i 
punkualne przybycie. Jednocześnie za­
rząd cechu podaje do wiadomości człon­
kom i interesantom, żo obecnie kance­
laria cechu załatwiać będzie wszelki® 
sprawy na posiedzeniach zarządu w kaź 
dy wtorek od godz. 20—22 aż do odwoła­
nia. Członkowie proszeni są o niezwloks 
nie i zawieranie przed cechem umów » 
naukę w rzemiośle.

— ZEBRANIE. Prezydium sekcji do­
zorców górniczo - technicznych PZZPP
i II. w Sosnowcu zawiadamia wszystkich 
członków zarządu 1 delegatów sekcji, żo 
w nadchodzącą niedziele, dn. 4 bm. o g o ­
dzinie 10 odbędzie się w lokalu związku, 
w SosuDwcu, ul. Sienkiewicza nr. 17 a 
konstytuujące posiedzenie zarządu sekcji 
Obecność wszystkich członków zarządu i 
delegatów sekcji obowiązkowa.

— ZEBRANIE TOW, SZPITALA DLA 
DZIECI Zarząd towarzystwa przy.ia» 
eiół szp ita la-d la  dzieci w Zagłębiu Dj*. 
hiowskim zawiailan-ia, że walne zebra­
nie towarzystwa odbędzie się w dniu 
siejszym o godz. 18 w pierwszym teren  
nie, a w razie braku quorum o godz. IV 
w drugim terminie (.ważne bez względtł 
na ilość obecnych) w lokalu towarzystw* 
lekarskiego Zagłębia Dąbrowskiego *  
Sosnowcu, ul. 3 Maja 15. 
gmtEaBMWTfww' i— ąga— ta

Z frontu pracy w Zagłębiu
sprawa zawarcia umów w fabrykach metalowych

O statnio sek re tarz  Angier przepro 
wadzał p e rtrak ta c je  z dyrekcją fabry  
ki b c i  S zajn  w Sławkowie w  spraw ie 
zaw arcia umowy zbiorowej i pod wyż 
ki plac.

P e rtra k ta c je  te nie dały rezultatu , 
gdyż dyrekcja  fab ryk i oświadczyła, że 
zgodzi się na tak ą  podwyżkę płac, ja  
k a  będzie ustalona przy zaw ieraniu  u • 
mowy zarobkowej dla całego Zagłębia. 
P łace  w fabryce Szajnów  są niskie, to 
też robotnicy r ic  zgodzili się na pro no 
zycje dyrekcji i se k re ta ria t zg jązku

zwrócił się do inspektora pracy  w So 
snowcu z prośbą o zwołanie w tej 
spraw ie konferencji.

Również nie została zaw arta  du- 
tycliezas umowa zarobkow a w fab ry ­
ce odlewów huto-lanych G oldkorna w 
Charsznicy. W łaściciel fabryki godzi 
się na 7 proc. podwyżkę płac, nato  
m iast robotnicy dom agają się 2 0 -pro- 
centowej podwyżki. D yrekcja fabryki 
w dalszym  ciągu pertrak tow ać będzie 
w tej spraw ie bezpośrednio z robotni 
kami.

0  wliczenie zjazdu i wyjazdu
do 8 godzinnego dnia pracy

Onegdaj przed dniów ką odbyło się I rano, a  w yjechali na powierzchnie 9 
w sali zbornej na kop. „S a tu rn"  ogól ł godz. 2 po poł. 
lift zebranie rob otn ików  w  s n r a w i n  „ - 1 Poniew aż dv

niczyła prace <
ne zebranie robotników  w spraw ie wli 
czenia czasu n a  z jazd  i wyjazd do 
8  godzinnego dnia pracy.

W związku z pod ję tą  uchwalą ro ­
botnicy zjechali do p racy  o godz. 3

oyr. tow. „Saturn" ogrą 
do 2 i 3 dni w tygodniu^ 

delegacja robotników ma interwonio*
wać w tej sprawie u inspektora procy 
w Sosnowcu.



S tr. 6 Nr. 92

Nad utrzymaniem sądu w Czeladzi
będzie czuwał zarząd miejski

W ub. środę pod przewodnictwom 
burmistrza. Brudnickiego odbyło się 
posiedzenie rudy miejskiej w Czeta 
dzi, na którym rozpatrywano dodatko 
w o budżet m iasta na rok 1938-37.

Dodatkowy budżet, zreferowany 
przez p. Tajchmana, sekretarza niagi 
strata, przyjęto jednogłośnie.

W wolnych wnioskach poruszono 
sprawę odmówienia sądowi w Czela­
dzi opału, światła i lokalu. Zarząd 
miejski stanął na stanowisku, że w y­
datki na ten cel winny być pokrywa­
ne przez odnośne władze państwowe. 
Radny Domagalik wyraził swój po­
gląd, że
ministerstwo sprawiedliwości może 
przenieść sąd do innej miejscowości, 
wobec czego postawił wniosek o utrzy 

manie sądu w Czeladzi.
Pieczę nad tą spraw ą powierzono 

zarządowi miasta.
W dalszym ciągu radny J . Przybył 

ski poruszył sprawę budowy parkanu 
betonowego w parku saturnowskim, 
radny Kuzia sprawę ulicy Polnej, 
która oil szeregu lat stoi pod wodą, 
zaś radny bud. Walo zwrócił się z ape 
lem do burm istrza Brudnickiego o za­
trzym anie nadal w pracy zwolnione-

zas! ii-go w tych dniach z m agistratu, za 
żonego legionistVj p. K. Zielińskiej 

Na zakończenie obrad wybrano de

legację na zjazd przedstawicieli m iast 
polskich w W arszawie pp.: burm istrza 
Brudnickiego i bud. Walo.

— ŚWIETLICA IM. ST. ŻEROMSKIE 
GO W CZELADZI. W now wychwalo­
nym budżecie m iasta Czeladzi przepro­
wadzono poważne oszczędności, w związ­
ku z ezym skreślono pozycję w dziale oś­
w iaty pozaszkolnej na świetlicę miejską 
im. St. Żeromskiego.

Rada stanęła nu stanowisku że m ia­
sta  nie stać jest na utrzym anie placówki 
kulturalno — oświatowej, wobec czego na 
leży ją  zlikwidować. Okazuje się jednak, 
ze Świetlica im. Sb Żeromskiego, skupia 
jąca mlodzioż czeladzką będzie nadal u 
trzymana. Lokal świetlicy przeniesiony 
zostanie z dniem dzisejszym z ulicy Gro 
dizeckiej do gmachu szkoły nr. 4 na
Skałce.

Tragiczny wypadek
UCZNIA.

Członkowie „Pracy Polskiej"
pobici przed kop. „Saturn"

Ograniczenie dni pracy w tygodniu 
na kop. „Saturn", wywołało poważny 
niepokó j wślród robotników tej kopal­
ni. Wczora j  rano zgromadzeni przed 
kopalnią robotnicy na wieść o odwoła 
niu pracy próbowali samowolnie do ­
stać się za bramę.

W  tym  czasie doszło do aw antury 
między robotnikami, w czasie której 
zostali pobici trzej członkowie „Pracy 
Polskiej": Czechowski, Żemła i S ta r­
czewski. W sprawie zajścia policja 
prowadzi dochodzenie.

Kobieta-matka i ojciec rodziny

Wskutek nieostrożności, nicbczpieez 
nie postrzelił się z rewolweru MUotui 
uczeń gimnazjum olkuskiego, syn znane­
go obywatela m. Olkusza Jan  Stachur­
ski. K ula uwięzia w okolicy nerek. Stan 
rannego jest dość poważny, lecz nie bu­
dzi obaw o życic.

Kozp&cz rodziców chłopca jest wielka 
jest on bowiem jedynakiem.

Rzucono wczoraj pytanie zredukowa­
nej z pracy kobiety - matki, czy to jest 
sprawiedliwe, ze ona, kształcąca dwiich 
synńw jest bez pracy, a panna Kazia z 
lepszymi kwalifikacjami zawodowymi 
pracuje nadal — nie pozostało bez odpo 
wieilzi naszych Czytelników. Oto dwie 
z pośród wielu odpowiedzi.

Szanowny Panie Mikołaju Doświad­
czy usk i! Przeczytałem list pani Ireny W. 
ze tzddziwieuienr. Pani ta ma żal o to, 
że jest bez pracy, ze dlatego nie może 
kształcić swoich synów w gimnazjum.

A cóż ja mam powiedzieć, ja, który 
nie mam ca dzieciom dać jeść? Przecież 
tej pani nie grozi nędza, bo jefizc-ze mąż 
jest na posadzie. Pani Irena YV. pisze, że 
mąż jej niewiele zarabia, ale ja nic wiem 
co ona rozumie przez takie „niewiele. 
bo przecież był już jeden taki, co pisał 
do Pana. Panie Mikołaju, że mu dwie- 
ściedwad/ieśeia złotych miesięcznic byio 
za mało na to, żeby się ożenić.

Ja jestem zdania, żc obie te Panie * 
pani Irena i panna Kazia powinny być 
zredukowane, a na to miejsce powinien 
być przyjęty bezrobotny ojciec rodziny. 
Kobiety niecli pilnują mężów i kuchni, 
alł.o niech w y chodzą za mąż i nie zabie­
rają chłeba nam mężczyznom, którzy je 
steśmy odpowiedzialni za los naszych 
rodzin.

Bezrobotny ojciec rodziny

Drogi Panie Mikołaju! Przepraszam 
za to, że może zbyt po babsku piszę, ale 
kwestia, poruszona wczoraj na łamach 
„Expresu Zagłębiać wszystkie nas kobic 
ty bardzo interesuje.

Ja jestem zdania, że autorka listu p. 
Irena TV. ma rację. Kiedy szef ma do wy 
boru: albo pannę z lepszymi kwałifika- 
cjami zawodowymi, alba gorszą pracow­
nicę, ale za to matkę, powinien dać pra 
cę tej ostatniej. W Polsce jest tak dużo 
dzieci, że matki są za mało szanowane. 
A przeeież nikt inny, tyko one powinny 
być wszędzie pierwsze. One to przede 
wszystkim powinny być chronione przez 
prawo i otoczone szacunkiem przez spo­
łeczeństwo.

Ostatecznie p. Irena nie musiała być 
znów tak złą pracownicą, kiedy tak wie 
ie lat spokojnie przepracowała. Ja pndej 
rzewam, że tu nie chodziło o kwalifika­
cje, tylko o to, że p. Irena przekroczyła 
już czterdziestkę, a panna Kazia jest 
młodą. A szefowie lubią młodoze.

I w tym właśnie jest dramat naj­
większy.

Aniela Walczakowa 
Rezerwując sobie glos n zakończeniu 

tej ciekawej wymiany zdań, zamieściłem 
narazie dwa listy, które wydaiy mi się 
najcharakterystyezniejsze.

MIKOŁAJ DOŚWIADCZYŃSEI

RADIO
PROGRAM OOOLNOPOL8K1

Piątek *2 kwietnia.
6.30. Pieśń „Kiedy ranne w stają zorze' 

fi.33 Gimnastyka. 6.30 Muzyka z płyt. 7.15. 
Dziennik poranny. 5.00. Prze, w a. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 12.03 
P atrz  program y loKaint 12.40 Dziennik 
p  łudniowy. J2.50 Żywienie piskląt — po 
gadanka 13.00 Przerwa 15.00 Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 P atrz  progr lokalne. 
16.15 Rozmowa z chorymi 17.00 Piękno 
krajobrazu pomorskiego 17.15 Sonaty 
SKrzyjicowe 18.00 Miesiąc propagdandy 
18.10 Poradnik sportowy 13.50 Przegląd 
rolniczej prasy 19.00 Zdobywam nowego 
przyjaciela 19.20 Z pieśnią po k ia jn  19.45 
Fragm ent operowy 20.00 Naaza m arynar 
ka gra! 26.45 Dziennik wieczorny 20 55 
Pogadanka aktualna 21.00 Operetka w 
3-eh aktach 23.00 Progr. lokalne.

KATOWICE.
Piątek 2 kwietnia

6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 605 
Płyty. 7 ’0 Wiadomości bieżące.. 7.30 P ły  
ty. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 P łyty . 14.00 
Wiadomości giełdowe. 15:15 Płyty. 15.35 
Cnwilka społeczna. 15.40 Lekcja języka 
polskiego 15.35 Płyty. 16.30 P łyty. 18.25 
Jak  spędzić święin? 18.30 P łyty . 18.50 Po 
rady radiotechniczne

PROGRAM OGÓLNOPOLSK t.
S'..' i ia 3 kwietnia.

6.00 Program  dla Katowic. 6 30 Pi. *ń 
„Kiedy ranne wstają zorze" 6.33 G im na­
styka. 650 Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik 
poranny. 8.00 Audycia dla "zkół. 11 Q0 Au­
dycja dla szkół. 1157 Sygnał czasu i hej­
nał z wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 
Łódzka orkiestra salonowa- 12.40 Dzien­
nik południowy 12 50 Program y lokalne 
13.00 Przerwa 15.00 Wiadomości gospo­
darcze. 15.15 Programy lokalne. 18.28 
Recital f&itppianowy. 17 00 Nabożeństwo 
z. O.itrc' Bram y w W ilnie. 17.50 Przegląd 
wydawnictw. 18.00 Pogadanka aktualna. 
1«D 11 domośei sportowe. 1305 P reura 
mv lokali,e. 18.50 Pogadanka aktualna. 
1300 Audycia dla Polakow za granicą. 
19.301 Mozaika muzyczna. 2O.10_ Zespól 
hannonistów. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka aktualna 21.00 Pieśni o morzu. 22.00 
Wesoła Syrena. 22.30 M uzyka taneczna. 
23 30 Program y lokalne. _______ _______

DZIECKO P O L S K IE -
sfflfSOTP O L S K I E  ZA G R A N I C A

(o) POWIATOWY ZJAZD DELEGA- 
I ÓW ZWIĄZKU REZERWISTÓW odm; 
due się v  sali rady miejskiej olkuskiej w 
du. 4 hm. o godz,. 10 ,na ku,rym ni. in. 
zarządzone zostaną wybory członków za 
rządu powiatowego i komisji rewizyjnej.

Zjazd rozpocznie się nabożeństwem w 
kościele pa ratalnym  o godz, 3 rano.

Antoni Marczyński

Artystka i gajowy
Pow ieść filmowa

B)
Nie trudno więc wyobrazić sobie, 

co działo się z Maćkiem, gdy słuchał 
dalszego ciągu tej sceny, skreślonej, 
jak  i cały scenariusz, wprawną ręką 
reżysera Odoiono, specjalisty od „ar­
tystycznego er .tyzm u '.

— Ach, do tej sceny mieć odpo 
wiedniego partnera! P artnera  lak sil­
nego, jak pan! K tóry weźmie kobietę 
na ręce, niby piórko i niesie bez zmę­
czenia, niesie, niesie. Ile to m.-że być 
kilometrów stąd do mojego samo­
chodu?

— Ze dwa, myślę.
— Dwa kilometry- — I znowu 

pełne zachwytu spojrzenie objęło g a ­
jowego. — Przez dwa kilometr y pa u 
mnie niósł na rękach!.. O, niech pan 
pokaże, jak to było.

Maciek me dał sobie tego dwa r a ­
zy powtarzać. Zerwał się ze słoika, 
pochwycił Neily na ręce, jak  dziecko 
i zaczął z nią chodzić po kuchni, bez 
granicznie uszezęśiTwiony jej pochwa 
łami, że taki jest mocny.

— Mógłbym tak spacerować do 
rana — przechwalał się — pani jesl 
leciutka, jak  małe prosia... jagniątko.

-— Cudooocwnie! .Wspam.uaaale!
Nadzwyczaaaaj/.ie! — piała Nelly 
pieszczotliwie nosowym głosikiem. — 
„Zbyszko dociera do kupki siana, u- 
kłada na niej Jagienkę, rozpina je.; 
bluzkę" — powtarzała z pamięci sło­
wa scenariusza. Niech pan to sp ró ­
buje odtworzyć....

I tak zdanie, po zdaniu, I ragmen: 
po fragmencie przerabiali scenariusz.

ROZDZIAŁ V III.

Youge la galerę.

Szczekanie psa obudziło Nelly. 
Odemknąwszy zaspane oczy, zaczęła 
się rozglądać z ciekawością i p rzy­
pomnieć sobie wypadki mim mej no­
cy. Nocy szalonej. Bo click; początko­
wo , królowa ekranu" była oburzona 
zuchwalstwem tego „chama", t-> jed­
nak po krótkim namyśle doszła do lo 
gicznej konkluzji, że co się stało, to 
się nie „odstanie", że zatem już nie 
mogłoby zmienić obecnej sytuacji...

— Czemu to szkaradne psu* ko tak 
szczeka i spać rrń nie daje?

Wyżeł zamknięty w kuchni, jako 
straż honorowa, m ająca czuwać, by

nic nie zakłóciło snu sławnej artystce, 
pierwszy dok-mał tego zakłócenia, 
oszczekiwując radośnie powrót swo­
jego pana. Gdy Nelly, zarzuciwszy 
kimono na pyjamę wypadła z izby. 
zamierzając „szkaradnego kundla" 
oblać wodą. gajowy Maciej Łupa 
właśnie wkraczał do kuchni.

O, już me śpimy? — zdziwiła 
się. — Już  jesteśmy ubrani? — N a ­
razie nie była jeszcze zdecydowana, 
czy ma mówić Maćkowi na „ty", czy 
zapomnieć i mówić mu per „p an ie \

—- IIo, ho, od kiedy ja  tam nie 
śpię... Już i krowę wydoiłem, i nu 
wielkiej polanie byłem z pani I stem.

— Ż moim listem'? Aaa, z moim 
biletem do dyrektora Schlu-.- K.nieC- 
polskiego — przypomniała sold-^wre­
szcie, że w nocy wręczyła Maćkowi 
wizytówkę, na której skreśliła kilka 
słów do Świaiopełka; gajowy miał
mu ją odnieść dziś rano. Zdziwiła się
więc, gdy ją  teraz wyjął z kieszeni. 

Ach pewnie— Nie było dyrektora? 
jeszcze spał.

— Nie. proszę pani: na polanie
nieme tuż nii-rwo. Wyjechali!

— To niemożliwe! Może pan był 
na jakiej innej polanie.

— Koc, wiem chyba dobrze, na 
której polanie ty ł wasz obóz - -  obru­
szył się Maciek —- A cliocby kto u ir' 
wiedział, to p zna od razu. że n a t e i  
bo w całej puszczy drugiego takiego 
śmietnika nie żi ajdzie. Już tam nn- 
śmieciUście państwo uczciwie.

— Od tego jest las. Więc powiada 
pan, że nikogo tam niema?

_  Nikogo. Odjechali wczoraj w ie­
czorem, a dla pani pozostawili przy­

czepioną do drzewa taką kartkę. — 
Z drugiej kieszeni wyjął Maciek 
ćwiartkę papieru, okropnie ,/wyma- 
głowaną" przez wczorajszą burzę 
Chociaż deszi z zamazał wic-b szosę 
gryzmołów pi pełnionych własnoręcz­
nie przez właściciela wyiwórni 
„Świat-Pol-Film ", to jednak z tego, 
co pozostali czytelne nie trudno byio 
wyrozumieć, że ekspedycja fi linowa 
przerwała zdjęcia plenerowe w Biała­
wi ojs ki ej Puszczy i wczoraj wieczo­
rem odjechała do Warszawy.

— A to niespodzianka! Hu, skoro 
oni powrócili do W arszawy, to ja rów 
nioż muszę; noże będę im m t r i  po­
trzebna. w studio... Zatem, odjazd!

— Odjazd - -  powtórzy i Maciek 
głucho. — Śniadanie, będzie zi.

— Dobrze — wtrąciła niecierpli­
wie — proszę mi śniadanie podać z«ł 
pięć m inut; przez ten czas spakuję 
walizę i przygotuję się do drogi.

J e j pięć r.rnu t trwało oczywiści* 
o-odzińę, ale tym razem gajowy im 
narzekał na to guzdralstwo; przeciw­
nie, pragnął gorąco od wie chwilę 
odjazdu Nelly Ricci jak tv Ike będ/m 
można najdalej

— Zatrzymałbym ją choćby siłą dd 
wieczora. żebv nie to, że w południu 
K aśka ma przyjechać z familią 
jnyślał i podświadomie budziła się w 
nim jakaś r-oohęc do żony, której 
rychły powrót unicestwiał jego chytre 
zam iary wobec artystki. Diai li nadali 
ten nasz jubileusz — zżymał ń ę  i bez 
litości plądrował spiżarnię, do--? pbij­
cie zaopatrzoną właśnie na ów jubi­
leusz dzisiejszy.

d. c. n.
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Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
(Slrzeszczenie początku powieści).

1>w«ih inżynierom Haezewskicnui i 
Burskiemu udało się wynaleźć maszynę 
tapalującą na odieg tuM-JViest c ty masjzy na 
4a- jak ją nazwali ..licha**, została im wy 
kradziona przez członków wy -.'lądu oś­
ciennego niejakiego G ryb -kiego ie l  Gu- 
U i m ana i Beats; K ryn icką, k io rsj udało 
ł,:(‘ ponadto nawią/ae romans z Burskim.

Współczesna powieść sensacyjna

S3)
A le i G utciuam  wiedział, że je s t  

to  jeszcze jeden w ybieg te j  chytryj, 
w yrafinow anej kobiety. W iedział, ze 
okłam ują się naw zajem , zdążaj.>e mi­
mo w szy stk o  ii u tego eełu. d )  zaw rot­
nej fortuny .

—Posłucha,;., Baehm ił — rujw iła 
szybko, nie pozw alając m u przyjść 
do słowa. — J a  m ean, że m oje postę­
pow anie może w skazywać na to, że 
jestem  zakochaną w Burskim . Ale :o 
są tylko pozory, choć sam a często 
ulegam  im we w łasnych przelania 
niach. Ale tak  nie jest. P oprostu  prze 
jęłam  się swa rolą do tego sienola. 
To w ypływ a konsekwentnie z  twego 
nakazu. Połecdaś mi zdobyć względy 
tego człowieka wszelkim i środkam i 
K azałeś mi kochać się, rozpaczać- 
i szaleć za nim. K ie dziw się więc że 
nie w ypadając re  sw ej rob., powoli 
uw ierzyłam , że i o uczucie isto tn  e jpąt 
w moim sercu. To nic inattgc. Tłach- 
mil u, jak  tylko przejęcie, oddanie się 
bez reszty  wielkiej spraw ie, jak ie j 
służym y. — Użyła całej, właściwej 
sobie elekwen.-ji, byleby tylko p rze ­
konać nieufneg, zwierzchn;k;v i za-

i zmtm mM

trzeć w jego pamięci wspomnienie 
nieopanowane!.; . odruchu r  przed kil­
ku m inut.

— Ko dobrze — odparł udobrucha 
ny  ponownie Grybskj. — Wierzę ci, 
ale pam ięta j, óe jeśli w tym  tygodniu 
p lan  nie zosta .re  wykonany, pan in­
żynier S tan isław  Burski ’pr/.eoiesie 
się na łono A braham a... Paniięte,j! — 
dodał z nacisk.em , chociaż bez cienia 
gniewu.

— /ro b ię  w ;zystko — odpowie­
działa, choć nowy lęk ehwvcil ją  ■/, 
pow rotem  za cerce.

P o  tej rozmowie B eata pożegnała 
łlachm ila  i z jak im ś podejrzanym  p o  
śpieckeia opuściła ponurą soelu.ikę 
na poddaszu, gdzie G uterm an teraz 
prawdę s ta le  przebyw ał, w obawie 
przed wpadnięcte w ręce <•/ .utego 
kontrw yw iadu.

K adtm il G uterm an re i YVLuiyJ- w 
G tybskj, pozoshó sam. Ułożył się w y ­
godnie na pryczy i począł rozmyślać;

— Obydw u mam teraz aa  pNiwój- 
nyin haczyku — monologował. -— 
Oczywiście B eaty  nic mogłem w to 
w tajem m ezać. 0  ile w wyznaczonym 
czasie nie zdoła wywiązać się z zada­
nia, będzie to nieomylnym znakiem, 
że ufać je j nic można. Unieszkodliwi 
ją  się wówczas . az na. zawsze. Kobit* 
ty  są. nieceeirone w takich spraw ach, 
tylko nie można im wierzyć w stu 
procentach... O iie szantaż nie pom o­
że, n ie trudno ;ni będzie zapakować 
obydw u do krym inału. Dowody ich 
współudziału w zam ordowaniu G rz e ­
l a k a  są  niezbite... Tak... —• m yślał 
głośno. —• W pierw  jednak  trzeba bę­
dzie wyśledzić nową kryjów kę. ,.behy’‘

fVTljOfsti

Walne zebranie
JJGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ.

W  tych  dniach w  sa li rad y  m iejskiej 
w Z aw ierciu  odbyło sic w alne doroczne 
zebranie członków miejscowego oddzia­
ła  Ligi M orskiej i K olonialnej. S p ra ­
wozdanie z ogólnej działalności za rok 
1936 złożył prezes p. J a n  Laski, kasowe 
p F.. Łasoó. O broty kasow e w yniosły 
4.4C7.G0 zi., -bilans zaraknię-ty został sum ą 
zł. 1195.13.

K om isja rew izy jna e tw ierdziła, że go 
spodarka oddziału pod każdym wzgh;- 
dcm proivadzona była i tez zarzu tu , a p-jil 
względem organizacyjnym  i p ropagan­
dowym byłn ona aktyw na i in tensyw na,

J.
m  e o k J . wstępującemu zarządowi udzie­
lono abjo) u tor : ani.

N a rok J937 uch wm ono p relim inarz  
budżetowy w stunig zł. a ą ąg

Bo nowego zarządu zostali w ybrani: 
pp. J . Łaski, dyr. H. Jakliczow a, dyr. J-
Banachiewicz, sędzią. M. MieiŁwa. dyr. 
•Ghrz3®io«rski,. M Paw łow ska, Lasoń, prof 
It. M ytykowski, B. Zawadzki, M. Feitch 
i J .  Jan u s , na zastępców pp,; Leski, Mi­
enia, Gryc, Stabosz i Szczepański. K o­
m isja  rew izyjna pp.: m ż, S tephan, IŁ
Szolc i m gr. Balii, zastępcy J . Tomczy 
luewiez i J . Tusiewicz.

D elegatam i n a  zjazdy zostali w ybra­
ni-- mgr. & MaJanowj.ez. .T. Ja n u s  i F- 
Łasoń, zastępcam i: inż. £ . S tephan  i B. 
Zawadzki.

Na tle nieporozumień rodzinnych
rzueił się pod pociąg osobowy

Onogdaj na szlaku kolejowym  Za­
wiercie — M yszków na odcinku Za 
wiernie —Borowe Pole, pod pędzący 
w stronę Częstochowy pociąg osobowy 
l-zueil s ię  miody chłopak, k tóry  po- 

eiósł śm ierć na miejscu.
W  natychm iastow ym  dochodzeniu 

policyjnym  ustalono, że

zabity został 18-letni Tadeusz 
Czarnecki,

zam ieszkały przy rodzicach w Zawiei* 
ciu przy ul. Limanowskiego 29.

O kazuje się, że tego desperackie­
go k roku  dokonał Czarnecki na Ge nie 
porozum ień z rodzicami.

Preliminarz budżetowy m. Kielc
Przewidywane inwestycie

Opracow any przez m ag istra t, a następ 
nie przeanalizow any przez komisję finan 
sowo - budżetową rad y  m iejskiej w K ieł 
each p re lim inarz  budżetowy na r. 1937/38 
je s t zrównoważony. Równowaga budżeto 
w a została  osiągnięta dzięki w ydatnem u 
zm niejszeniu kredytów  n a  obsługo d łu ­
gów ua skutek oddłużenia gm iny oraz 
r.większcnła wpływów z przedsiębiorstw  

miejskich,
kwoty udziału w wpływach elektrowni 
Kieleckiej, udziału w podatku od [okuli 
i podatku przemysłowym oraz kwot przy 
padających z dodatków do podatków 
państwowych.

Zarząd mie.iskl j» roku budżetowym

1S3i/SS zam ierza zr-eaUzov.ae wykonanie 
następujących iuwctftyeyj: budowę szko­
ły przy td W arszaw skiej z tern, ze budy 
nek szkolny będzie oddany do użytku od 
nowego roku szkolnego, wykończenie nad 
Ludowy p ię tra  w szkole na Uaranówku, 
rozbudowę szpitala św. A leksandra, u re ­
gulow anie Silnicy na odcinku m iędzy ul. 
P iotikw oaką i rankiem  m iejskim , urzą- 
dzęnie nowych ulic oraz dokonać szere­
gu inąty tuey j w przedsic.biors'w ie wod.- 
kfljia-1. i rzeźni.

W  porów naniu z rokiem  19-36/37 kredy 
ty  przedstaw iają  się nastąpujr 
n<* wykonanie budżetu uadzwyesajnego 
przedsiębiorstw komisja projektuje wr-

Spać mi się chce... — ziew nął głośno. 
— Robota poszła dobrze, choć nie zu­
pełnie po mej m yśli, ale trudno... 
Mógłbym narzekać, gdyby Grzywa!; 
nie naw inął się ,,Św idrow i” w sarną 
porę... Ooooo... spać mi się chce...

Zasnął.

R O /D Z L U  X IV . '

Tajemnicza narada.

W ładysław  Gry łaski donuir wie­
czorem opuścił swe m ieszkanie i za­
trzym ał się p r /y  najbliższym  kiosku 
z gazetam i. 'Aiedziat, że wieczorne 
w ydania dzienników przyniosą wia­
domość o śmierci S te fan a  nVzywakn.

Ręce mu drżały, kiedy rozkładał 
jeden z popukanych brukowców. Za­
raz na pierwszej stroni** uderzył go 
w oczy sensacyjny ty tu ł, w y tło czo n y  
nieprawdopodobnie w ielkim ' czcion­
kami:

„T A J EM N 1 (7  E  Z A MOIM d < W  A  NI E
MT.0DEGO PR Z E  MYSf C,W'C .V:

A dalej pod : y tu l:

„Zagadka, nad której rozwiązania 
głowią się najtęższe umysły władz 

śledczych".

To go uradow ało, lecz zarazem  
zaintrygow ało niezm iernie.

— Przecież Haezewski najw ięcej 
mógł wnieść do śledztwa, wobee czego 
spraw a nie w ydaje się zbyt trudną 
do rozw iązania — pom yślał. — T ym ­
czasem ma to ty ć  jak iś  tajem niczy 
mord, nad czym głow ią sic najtęższe 
umysły... Dziw.-'.e... A le zobaczmy da 
lej.

Podszedł do najbliższej la ta rn i i 
p rzy  je j mdłym św ietle ’ czytał ze 
w zrastającym  przejęciem :

_ ,-Bziś w n<..oy, na jedne; z pod­
m iejskich ulic Gniezna., miał miejsce 
okrutny mord, którego ofiarą, padł 
młody przem ysłowiec, S tefan  Grzy- 
wak, zam ieszkały p rzy  ulicy .Wesołej. 
Szczegóły tej niezw ykłej zbrodni 
p rzedstaw iają  n ę  następująco

Dziś około godziny czw artej rano 
jeden z robotników, n iejaki Paw eł 
Kośm idęr, pizecbodząc kolo willi 
G rzyw aka, zauw ażył poza niew ielkim  
parkanem , w odległości kilku m etrów 
od chodnika, Jeżącego człowieka, ui# 
dającego znaku życia.

Zaintrygow any tym  K ośm ider h e j  
nam ysłu podszedł do leżącego, slw tef 
dzając z p rzeczen iem , że są to j.jż 
tylko zimne zwłoki właściciela nie* 
w ielkiej willi.

Tym niezwykłym, odkryciem  rabot 
nik natychm iast podzielił się z p ie r­
wszym napotkanym  posternukowyeli, 
k tó ry  z kolei zaalarm ow ał urząd śled­
czy i prokuraturę .

Nie trzeba dodawać, że tak  n ie ­
zw ykła wieść, u óra lotem b łysk aw icy  
obiegła całe m iasto, a zw łaszćzi pr/etl 
mieście, zgrom adziła na m iejscu zbrod 
ni tłum y ciekawej i żądnej sensacji 
gawiedzi.

W  godzinę j ćźuiej zjaw ił się s >  
dzia śledczy Mndiniewicz, sv tow arzy­
stw ie komisarze policji śledcze,); Bed­
narskiego i kilku wywiadowców. Bez 
z włócznie p rzystąp iono  do śledztwa, 
z zachowaniem najdalej idących o. 
strożnośei. aby nie zatrzeć najm niej­
szych śladów, mogących naprowadzi* 
władze na właściwego zbrodn iarzu

Ju ż  wstępne dochodzeniu obaliły 
przypuszczenie aby mogło z ach idzie 
tu ta j samobójstwo. W praw dzie znale­
ziono przy G r/.rw aku rewolwer, lecz 
u k ry ty  w jego kieszeni, przy czym 
zarówno lufa. jak i komory guzowo 
broni, nie nosiły śladów osm lniogo 
w ystrzału. Rewolwer był s tarańnia  
naoliwiony i załadowany peln t iłuścią 
naboi.

N atom iast w odległości kilku kro* 
ków od ofiary  znaleziono laskę wy* 
strzelonego naboju, kalibru  tl.Jfi, e» 
nie zgadzało się z kalibrem  p istu lelu  
Grzywaka.

d. c. u.

datków  ne 172.725 ci.,
a mianowicie, ł)  a a  rozfcudowi; wudoe. i 
karaliz ., wykończenie oczyszczalni, po- 
większeiuc zliioruika na wedę i zakup 
Oim la ua stacją  pomp —- Ia2.D0 zL, 2) na 
inw esiycje na targow icy  zwierzęcej — 
5.275 z!., 3» na paw iqkszenie bali uboju 
nierogacizny w rzeźni m iejskiej zi. 15.000 
na  urządzenie nowych ulic, w yrób k ra­
wężników i p ły t ehednikow ytb, urządze­
nie ulepszonej nawierzchni na ni. M.

CZŁO W IEK  P R Z E D  SĄ D E M .

Fotka, przebudowę podjazdu przed J wof 
cein kolejowym, odwodnienie terenu fu.
nciu przy uh Piotrkowskiej wstawiou# 
k redy t w kwocie '264.995 zł. na pom iary  | 
p lany  rozbudowy (wydaiki nadzwyczaj* 
n t) prelim inow ano 20.069 zł., a na dada t. 
ki nadzw yczajne w dziedzinie ośw iaty — 
StJ&S zL i na rozbudowę szp ita la  św. A - 
leksaudra 22.460 zł oraz na regu lacją  
Silnicy 46.400 zło tych .

Rekordowa „Agnieszka
N a ulicy s ta ła  dorożka a przed n ią  gro 

m adka ludzi.
W dorożce zaś sterczał jegomość w elo 

ganek hu meloniku, wynmehująe trzjm a- 
ną w reku tabliczką czekolady i tak zach 
w alał swój towar.

— Znakiem tego ,P lu tosa“ wsadź pan 
sobie do aosa. A. „Fuksa * do elektroluk 
xa, ,,Vł'edle“ ida dziś na kuedle, a .,Su- 
cłiardy** na musztardy Tylko moja inlecz 
no — orzechowa „Agnieszka** serc wa­
szych podbić nie omieszka!

Ryzyka niewielka .tabliczka za jedne 
25 groszy! Kin nie ryzykuje ten nie zys­
kuje*. W eila  panowie, smaczne to i zdro 
"o , a syci — jak jasna cholera. Kto zje 
kawałek, ten przez trzy dni nic do gęby 
wziąć nie rnoż,;.

lak że  samo moja „Agnieszka* apte­
karskie posiada właściwości.

Zakład zegarmistrzowski
W. NIEP0NIA

Hasia* jsr̂ nlcsidAjf i
nr* 1 im uf.
w SoMoweu (via a 
i  obuwiem „Sokół* w podw óm

■

sk

Musi niejeden z panów żoną za grz* 
ciiy został pokarany i owa żona od ra. 
na do nocy jąkać się nie przestaje, że a* 
człowiek przeklina te chwile, kiedy kala  
rynce wierność przed sliorzem ślubował* 
A rada jest na to jedna, ze jej rozmówili 
cg kawałkiem czekolady zatkać!

Widzi w i«e szanowna publiczność, żs 
moja mleczno — orzechowa wszystkie Ib 
i ty  w człowieku zatkać *oie. Uf, tąkten  
sic nagadał, ż.tai i umie zatkało No, w ei 
ta panowie na próbę, podzielifa sie! Slod 
kî », dobre!

Publika poszeptała miedzy tobą i wr« 
szcie niejaki Franciszek Niedojda i  cięl 
kim sercem położył tnoueiy na koźle.

Wśród ogólnego milev.*nia skosztował 
kawałek.

— Coś widzi mi sic, że śledziem trąc? 
— rzeki pan Fraueiszek po nam yśle — 
spróbujcie no rebiatn.

IVziqli po kawałku.
—^ ła c h a j Franuś — odezwał «ię któ 

ryś — śledzia uie obrażaj, to nrjsi pastą 
do butów była!

— Nie pasta, panowie Akuralnie taki 
ma niuch, jak lekarstwo ua pluskwy!

— Panie kupiec! Weź pau to nazad!
  Zara panu ten gatnek z głowy

zrucą!
Spraw a poszła do Sądu, który skaza! 

obandażowanego Alojzego Kukłę, sprze­
dawcę czekolady, ua 3# złotych grzywny 
za zakłócenia porządku. ' -



ZE SPORTU
Najbliższe rozgrywki ligowe
W  niedzielą, dnia 4 k w ietn ia  ivizpo- 

ić y n a  się  sezon zawodów o m istrzostw o  
Ligi P olsk iego  Związku P iłk i Nożnej. — 
kia p ierw szy ogeii pójdą m eeze następu­
jąco:

W K rakow ie W isła — W arszaw ian­
ka. Poprzedni m ecz w ygrała  W arsza­
wianka w Knakowie 3:0.

•We Lw ow ie: Pogoń — Garbarnia.
W  Łodzi: Ł. K. S. — Craeovia.

Wicemistrz świata w p na-pongu
Kit LICH W SOSNOWCU.

W dniu dzisiejszym  przybyw a do So­
snowca w icem istrz św iata  w p ing - pon- 

;g il  E rlich, który w lokalu m iejscow ej 
Makkabi o gcdz. 3-ej po południu roze­
gra pokazowe m ecze z Bow arskiiń P a ­
kietem  i innym i.

Budapeszt—Poznań
9:7 W  BO K SIE,

Mecz m iędzynarodow y Poznań — Bu­
dapeszt w boksie rozegrany w P oznaniu  
sunku 9:7. Stojąc jednak na gruncie prze 
pispw regulam inów  m iędzynarodow ych  
zakończył się  zw ycięstw em  gości w  Ho- 
Fedoraeji Bokserskiej m ecz w ygra ł wal

Nr. 92

Kino-teatr „£D E
N ieodw ołaln ie entaini d zień !  

Irena Dunne
bohaterka  „Bocznej ulicy “ po 

raz pierw szy w roli komediowej

TEODORA
robi karierę

Nadprogram : D od atek  kolorow y  
i T y g o d n ik i P. A . T .

Początek I seansu o god /ih ie  17.30,

ko worem Poznań w stosunku 16:0, a to z 
tej przyczyny, że W ęgrzy na z lecen ie k ie  
rów nika ekspedycji p. K ankow skiego n ic  
stan ęli przed meczem do w agi. P olacy  
chcąc pójść na rękę W ęgrom , którzy — 
jak  w iadom o — od k ilkunastu  dni stacza  
ją  szei-eg walk, w yrazili n aw et gotowość  
w alk i w  poszczególnych w agach, o ile  ?a 
wodnik w ęgierski nie wykażo nadw agi 
w ięcej aniżeli pól kilo, afią W ęgrzy i  na 
to się  Die zgodzili. O statecznie po przesz 
To 20 m in. targach rozpoczęto w alk i ,roz- 
gnując z w agi. W obec ,t,ak tyU ‘* W ęgrów  
Poznań w ystaw ił Szym urę w kategorii 
średniej.

W yn ik i walk: W aga  m usza: Eudkes 
II  — .Sobkowiak. W ygra ł zasłużenie na 
pun kty  Euckcs.

W aga kogucia: K ubingi — K oziołek  
N a punkty zw ycięży! Kufcingi.

W aga piórkowa: F riges — W alko-
w iak. W alka nierozstrzygnięta,

W aga lokka: I ła ra n g i — .Jarocki. O- 
głoszony rem is krzyw dzi Jarceikego.

W aga półśrednia: M andl — S ip ińsk i. 
P o n ieciekaw ej w alce w ynik  rem isowy.

W aga średnia, gadget i  — Szyim u-'.—< 
W ynik nierozsti pygiuięty.

W aga półciężka: Sznłczyński w, o. w y  
g iy w a  z powodu -niestaw ienia się  ■ Sżulus- 
i:y‘c'go (kontuzja).

W aga ciężka: N a g y  -  K lim ccki. W al 
ka n ierozstrzygn ięta .

Braddoek uciekł
BO LONDYNU.

W  N ow ym  Jorku rozeszły  się  pogłos 
ki, że Braddoek udał się  do Londynu, a- 
by tam  prowadzić dalsze pertraktacje ze 
•-ńlim eliugicin o rozegranie meczu o m i­
strzostwo św iata w  B erlin ie.

O ficjalne sfery  bokserskie A m eryki od' 
m ów iły  wszelkich w yjaśnień  na ten te . 
m at.

I KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIŚ! — W ielki film  p o lsk i, kt«5ry n a k ręco n y  z o s ts ł  w  dw uch w ersjach i ukaże s ię  

rów n o cześn ie  na ekranach  zagran icznych

„Dyplomatyczna 2ona“
W roi. gł. śpiewaczka koloraturowa JADW IG A KONDA  
oraz M. ĆW IKLIŃSKA, H. GROSSÓWNA. L. ŻELICHOW­

SK A , Ł. HALAM A, J. LESZCZYŃSK I, A. ŻABCZYŃSKI, IGO 
SYM, M. ZNICZ, Z. RAKOW SKI i inni.

N adprogram . Dodatek KOLOROW Y p. t. M IKI STRAŻAKIEM . 
Początek seansu o g. 17.30.

KINO „PAŁACE II

Wkrótce! Zapowiadam y! Wkrótce! 

D aiszy  c iąg  filmu „TRĘ )O W A T A “

Ordynat Michorowski
 Kino „RIALT0“, Warszawska 18

Afryka bez fałszu i maski. Dżungia w całej okazałości. Niebywałe see 
ny emocjonujące w wielkim filmie wzruszeń pod 1ytuleni:

Śmierć czyha w dżungli
Biali i tubylcy w walce z dzikimi bestiami. Piękny romans miłosny.

Pocz. 1 seausu o 5.30. -----------------W  n ied z ie lę  o 3.01

KlNjp „MQM US‘
Od środy dnia 31 m arca  i dni następne

W IE LC E UROZM AICONY PO DW Ó JN Y PR O G R A M !

i-.»y ZEW DZIKICH
W rolach glów nych.N O A C H  B E E fiY  i DOROTHY SHORT.

"•»' Z Ł A J A N E  SERCE
W  rolach głów nych: CH ESTER M O RRIS i R A CH ELL E HUDSON1. 

W  niedzielę o godzin iell.30  PO R A NEK .

Tylko do dnia 10 kwietnia br. trwa 
okres propagandy
żelazka i imbryka elektrycznego.

Kto w tym okresie zamówi jeden 
z powyższych aparatów otrzymuje cen­
ną i praktyczną premię.

Bliższe informacje u inkasentów  
akwizytorów oraz w sklepie Elektrowni 
ul. Piłsudskiego 18 tel. 62854

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, S. A,

Wyciąć I Przechować!

TELEFON ZAŁATWI
każde Twe życzenie

Abonament „EX PR ESU  ZAGŁĘBIA" z o d n oszen iem  
cło dom u lub pi zesy łk ą  p ocztow ą kosztu ­
je  ty lko act. 2 -  m ies. Zamawiać m ożna

61-497
62-380

KAhOL JANKOWSKI i SYN, 6 2 - 4 7 9
R ek  2» o 2. n l a  1826

ńcleea na sezon w iosenno - !et»i -wielki wybór m ateriałów  m ęsk ich  i dam skich. 
Okłady w każdym w iększym  wnoście w kraju, l ś  przedstaw icielstw  zagranicą: 

Buenos - A ires, K air, O slo, H am burg, R yga, .Teheran,
bel grad, Amsterdam, Beyrut, citambuł, Sztokholm , W iedeń,

'-a peszt,________ H elsin gfors. 1’el - A viv , K openhaga, Saloniki, Zagrzeb.

Obwieszczenie
O SPRZEDAŻY RLUIO SO SĆL

K om ornik Sądu Grodzkiego w Będzi­
nie, rew iru  J l-go  egzekucyjnego w Bę­
dzinie, A leksander Krauze, urzędujący  
w tym że m ieście przy ul. P iłsudskiego 14 
na zasadzie art, 602, 603 i  604 K. P. € ., 
podaje do publicznej wiadom ości, żc w  
poniżej w ym ienionych  term inach odbędą 
się  w m ieście Będzinie licytacjo, a m ia­
now icie:

1) w dniu 6 kw ietn ia  1337 i .  o godz. 
11-ej rano odbędzie s ię  przy ulicy K olią  
tają  17 w  Będzinie, sprzedaż z licytacji 
w 1-ym term inie 120 par dam skich pan­
to fli na pasku i bez paska czarnych, o- 
cenionyeh na łączną sum ę zł. 606.— na 
pokrycie pretensji Ahrama K apłana w  
K iiu o w ie  w spraw ie Km. 266137.

2) w dniu 9 k w ietn ia  1837 r. o godz. 
10 ę i rano odbędzie się  przy ul. Sąc-ze »y- 
s-kiego 2 sprzedaż z licy tacji w I-ynt ter- 
ir  \ ioruchom ości pokojow ych ocenionych  
in  łączną'Sum ę zł. 1350 na pokrycie w ie-

zytelności Berka Epsztajna w -Warsza­
wie. w śpr. Km . 62/36.

Pow yżej wyszczególniono ruchomości 
tow ary  w ym ienione w n iniejszym  ob­

wieszczeniu, a podlegające sprzedaży z 
ićy tae ii publicznej m ożna będzie og lą­

dać tylko w  dniu licytacji, czasie i m iej 
eu w yżej podanym.

Kom ornik  
A L E K SA N D E R  K RAUZE.

Będzin, dnia 39 m arca 1937 r.

DROBNE OGŁOSZENIA
PO SA D Y  I PR A C E

W A K U JE  posada inżyn iera posiadające 
go upraw nienia budowlane. B iiżśze in ­
form acjo — Zarząd M iejski w Sosnow cu  
W ydział B udownictwa.
F R Y Z JE R K Ę , ondulacja żelazkowa, w o 
dna, trw ała  parowa, farbowanie. W yłącz  
n ie ’ pierwszorzędnej poszukuje M orawiec 
Za/wierci e. P i łsudsk iego.

K U P N O  I SPR Z E D A Ż

ZNÓW cegła do sprzedania. Parow a ce­
g ie ln ia  M ała Dąbrówka na Śląsku. _  
Z PO W O DU w yjazdu sprzedam  nmcblo 
w anie jednopokojowe. — F loriańsk a’ 29,
K l i m a s i ń s k a .   ______
N A JL E P S Z E  nasiona selekcyjne nawozy 
szi toczne T.. Goldberg i Synow ie, Sosno­
wiec. Modrzę iowska 16.
MLEKO chude w każdej ilości. Spółdziel 

. nia Ziem iańska, Sosnow iec, Sień kie w i 
cza 1.

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

t H w is T E u K L  A n t o n i  z g u t ii  b i l e t  o.
kresowy N r, *59680 D ia'rok  1937, dowó.l o. 
sob isty  Nr. 65048 w ydany przez U' >•••' 
cję W arszaw ską.
IiACZM ARZ.YK JÓZEFA zgu b iła  i
tym ację bezrobocia, w ydaną w D a t  u
wie. __________________________________
AGNIESZKA GLIŃSKA jzguhiła le g ity  
m acjo bezrobocia, wydaną w  Dąbrowic. 
NOWAK MICHAŁ LUDW IK u n iew aż­
nia zgubiony paszport em igracyjny  w y­
dany przez S tarostw o Grodzkie w S*. -
sn o we u . _______ _________________________
N o w a k  W ITOLD Zgubi i leg itym acją  
szkolną Nr. 987 wydaną przez Dyr. Gimn 
K upców w D ąbrow ie Górn.
SWIERCZYŃSKI FRANCISZEK zgubił 
zaśw iadczenie w ojskow e w ydane prze* 
P. K. U. K ról-H uta.

M A T R Y M O N IA L N E

KAW ALER, lat 28, fachow iec na poja­
dzie poszukuje panny do la t 24 .posiada 
jącej pew ien  kapitał do w spólnego pro­
wadzenia przedsiębiorstw a. O ferty śkł?,- 
ciae w  adm in istracji pod „Ożenek**.

ROŻNE
ZAWIADOMIENIE. Likw idator Banku? 
K upieckiego i Banku K redytow ego w 
B ędzin ie zaw iadam ia członków, ze WAL’ 
N E  ZE BR A N IA  członków odbędą się  w 
lokalu S low . Kupców m. Będzina, a) ■> 

kwietnia Banku K upieckiego, b) 8 kw iet­
nia B anku  K redytow ego. Porządek ob- 
•ąd: wybór prezydiuju, odczytanie pro- 
tokułu ostatn iego  W alnego Zebrania, pro 
lokułów rew izji, sprawozdanie z lik w i­
dacji. zatw ierdzenie rachunku strat i zy ­
sk 'w  za lata 1935, 1933 oraz bilansów , pą 
krycie ew entualnych  strat, w y b o ry _ Rad 
Nadzorczych, w nioski: I-szy  term in 13
godz., drug i 26-tą. L ikw idator.______ _
ZA PO W IEDŹ. Podaje się  do ogóluej w ia  
domośei, że 1 tokarz S tan isław  Buchta, 
stanu w olnego, zam ieszkały w  Janowi--, 
"lica. D olna 13. syn  ślusarza m aszynowo 

Józefa B u ch ty  i jego żony H eleny * 
domu Podolska, zamieszkanych w Jano­
wie; 2. niezam ężna C ecylia. Czesiowa  
Gajkównn, bez zawodu, zamieszkała^ w 
Janow ie u licą  D olną 13, córka form ierza  
P iotra  Gajku, zam ieszkałego W Porębie, 
oow iat Zawiercie i* jego zm arłej .zony 
Aglucsz'-J domu D anisz, ostatn io  za- 
mi esz ka ł o j  Porębie, powiat Z -w i ręie 
chcą zawrzeć związek m ałżeński. O bw ie­
szczenie zapowiedzi nastąpić winno w 
Jan ow ie i w czasopiśm ie „Expres Zagłę­
bia" w  Sosnowcu. O ew entualnych prze­
szkodach có do zawarcia m ałżeństw a na 
leży donieść niżej podpisanem u w prze­
ciągu  dni 14. Janów , dnia 30 m arca 1937 r. 
ITr-tędnik sian u  cyw iln ego  (Pieczka).

.JYycJyvca: Helena MonsjtPska. Rtd. naczelny: iv  Cwierk. — Druk. ,,K ipreg Zagłębia1* Sosnowiec, Teatralna La. — R«fi. odpv Tadeusz L ip s k : ,


